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Potworne morderstwo Bursztynowe wyroby

w rupieciarni
W ubiegłą sobotę o godz. 3-ciej po południu 

Toruń został zaalarmowany wiadomością o po 
tworaem morderstwie, którego ofiarą padła 
przeszło 50-letnia Niemka, Meta PohTowa, wła 
śdcielka składu starzyzny, przy ul. Kopernika 
róg Piekar, figurującego pod firmą „Skład 
gorsetów.

Wiadomość o morderstwie zelektryzowała 
tłumy gawiedzi, które w mgnieniu oka otoczy­
ły dom zbrodni gęstą ciżbą, wyczekując cier 
pliwie aż do chwili wywiezienia zwłok, t. zn 
około 4 godzin. Sposób, w jaki tłum gawie­
dzi, składający się z najróżniejszych warstw, 
a przeważnie z kobiet i dzieci, tłoczył się do 
drzwi składn i oczekiwał chwili, w którejby 
mógł rzueić okiem na zwłoki zamordowanej, 
nuea niezwykłe, niezbyt pochlebne światło na 
psychikę tego tłumu.

Zbrodnia została dokonana między godz. 
l-«są a 2,30 po południu. Sprawcy — było 
'*h prawdopodobnie dwóch albo trzech — 
wtargnęli w tym czasie do sklepu, w ohwili, 
*dy był pusty, obezwładnili z łatwością star- 
•aą już i słabowitą kobietę, i ostrym nożem 
cay brzytwą podcięli jej gardło, zadając wiel­
ką ranę na głębokość 7 cm.

Zbrodnię wykrył niejaki Cipiński, który 
wsaedł do sklepu około godz. 3-ciej. Jak Ci- 
ptński twierdzi, widząc zupełnie pusty sklep, 
zaniepokojony, i jakby tknięty jakiemś prze- 
esoeiem, że stało się nieszczęście, wybiegł na 
uKeę i przywołał znajdującego się właśnie na 
uliey sąsiada p. Kaszubowskiego, z którym po 
drwili wszedł ponownie do sklepu. Wówczas 
wszedłszy głębiej ujrzał w gęstym mroku, zale­
gającym sklep, na podłodze za stołem zwłoki 
zamordowanej, w wielkiej kałuży krwi, pod 
stosem starych kołder i różnych części ubrań, 
z pod których sterczało w górę sztywne już 
ramię zamordowanej. Po dokonaniu straszne­
go odkrycia zawiadomiono władze policyjne, 
które natychmiast przybyły na miejsce zbro­
dni i rozpoczęły energiczne śledztwo. Oprócz 
kom. Głuchowskiego przybyli również prok. 
barski i sędzia Szust. Po zbadaniu zwłok 
przez lekarza i po dokonaniu zdjęć fotogra­
ficznych zwłoki przewieziono do szpitala.

Śledztwo władz policyjnych w kierunku wy­
krycia morderców prowadzone jest w energicz- 
nem tempie. Szczegóły śledztwa trzymane są 
na razie w tajemnicy. Wiadomo jedynie, że 
w związku ze zbrodnią aresztowano kilka osób. 
Pozatem zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
zbrodni dokonano w celach rabunkowych. Za­
chodzi także możliwość zemsty. Według krą­
żących pogłosek miała zamordowana otrzymać 
ostatnio większą sumę pieniędzy, wypłaconą 
wskutek wygrania jakiegoś procesu. — Cipiń­
ski, żyd-wykrzta, który wykrył zbrodnię, 
bvł sublokatorem zamordowanej. — Wczorai

N o w s i  f S a b i i t d
Soija, 30. 6. fPat). Mf.!inov przedstawił 

królowi do podpisu listę nowego gabinetu. 
Król podpisał jednocześnie dekret, dotyczą 
cy dymisji gabinetu Ljapczeva i mianował 
nowy rząd.

pełnym  n a

Berlin, 30. 6. (Pat). Samochód ciężaro- 
wy. którym wracało z zebrania 18 człon­
ków republikańskiego Reichsbanneru naje­
chał na drzewo, ulegając zupełnemu znisz­
czeniu. Wszyscy pasążerow.e doznali obra­
żeń, przyczem 7 ciężko rannych przewie­
ziono do szpitala.

przybyły do Torunia z Niemiec dwie krewne 
zamordowanej.

Morderstwo przy ul. Kopernika nabiera 
niezwykle upiornego i niesamowitego charak­
teru dzięki okolicznościom, wśród jakich zosta­
ło popełnione. Już samo środowisko, w jakiem 
zamordowana żyła, jest niezwykle i niesamo­
wite. Sklep, zawalony od podłogi do sufitu 
stosami starych gratów, ubrań, sukien, trze­
wików, lamp, przedmiotów, których znaczenie 
często trudno odgadnąć, tak szczelnie, że za­
ledwie jedna osoba przecisnąć się może wąs­
kim korytarzem. Wśród tych starych, zapylo­
nych rzeczy, w wiecznym gęstym mroku, upły­

wało życie zamordowanej, osoby prawdopodo 
bnie bardzo oszczędnej, wprost skąpej, której 
różne dziwactwa od dawna były przedmiotem 
różnych plotek, i która otaczała się dziwnymi 
ludźmi, z kół t. zw. badaczy pisma św.

Uwagę zwracają w sklepie liczne plakaty 
z religijnemi sentencjami w języku przeważ 
nie niemieckim, jak np. „Was wiirde Jezus 
dazu sagen?“ (Cóżby Jezus na to rzekł?), sen 
tencja, która wespół z innemi wytwarza tę dzi 
wną makabryczną atmosferę, jaka panowała 
w rupieciarni zamordowanej, pełna stęchłego 
zaduchu i przepojona ostrą wonią skrzepłej 
krwi.

Nowa linia powietrzna 
Gdańsk—Saloniki

Gdańsk, 30. 6. (Pat). Samolot „Lotu", od­
bywający lot na nowej Luj i komunikami 
powietrznej Gdańsk—Saloniki po przeby­
ciu ostatniego etapu Soija—Saloniki wy­

samolotu przedstawiciele władz z guberna­
torem generalnym na częle. W czasie przy­
jęcia na lotnisku oraz obadu, wydanego 
przez przedstawicieli „Lotu“, reprezentan

lądował dziś o godz. 15 na iutejszem lot­
nisku, przebywając przestrzeń Soija'—Salo­
niki w ciągu 1 godz. 50 min. W czas:e 
przelotu nad Rodope panowała piękna po­
goda. Na lotnisku oczekiwali przybycia

ci zainteresowanych narodów podkreślali 
znaczenie nowej linji która winna przyczy­
nić się do zacieśnienia stosunków gospo­
darczych pomiędzy czterema krajami.

1IS Iiptęcu zł pensfi 
miesięcznie

N a d m i e r n i e  w n ^ ó r o n r a n e  b a d a n i a  d g r e l t l n r « w  n r z e d s i e -
saasBsi«!» przedsntfilem ic^ufnucfo narad C

(o) Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.). Jak do­
noszą z Katowic, wysokie honorarja dyrek­
torów w przedsiębiorstwach przemysłowo- 
górniczych były przedmiotem poufnych na­
rad Związku przemysłowców górniczo-hut­
niczych, podczas których zastanawiano się 
nad sposobem obniżenia nadmiernie wygó­
rowanych żądań dyrektorów, O wysoko­
ści tych żądań i o niezdrowych stosunkach, 
panujących w przemyśle górnośląskm,

Pokoju pobierają 250 tysięcy zł miesięcz­
nie. Jeden z dyrektorów tej huty, Lewal- 
ski, pobiera miesięcznie 118 tysięcy zł pen­
sji. Inni dyrektorzy pobierają od 68—20 
tysięcy zj miesięcznie.

Gdyby obniżyć pobory dyrektorów przed­
siębiorstw przemysłowych do wysokości 10 
tysięcy zł miesięcznie dla każdego, to moż- 
naby za zaoszczędzoną w ten sposób sumę 
zatrudnić 600 robotników z płacą miesięcz-

świadczy np, fakt, iż obaj dyrektorzy Huty ną w wysokości 200 zł.

i
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 

T rz e in la k  u# G dyni narożnik ulicy 
Podjazdowej i Starowiejskiej.______(q270)

Krwawe wpńoru w Hiszpanii
Madryt, 30. 6. (Pat). Pierwsze wynik' 

wyborów do kortezówr wskazują na to, że 
koalicja republikańsko - socjalistyczna ma 
zapewnione zwycięstwo. Sanchez Guerra 
poniósł klęskę w Kordobie,

W całej Katalonji partja Macia uzyska­
ła w wyborach do kortezów 42 mandaty 
na ogólną liczbę 53. W całej prowincj' pa­
nuje niezwykła radość z powodu tego wy­
niku wyborów.

Macia, witany owacyjń'e przez tłumy, 
oświadczył, ii odtąd Katalonja nie będzie

już podlegać rządowi madryckiemu.
Minister spraw wewn. oświadczył, że z 

wczorajszych wyborów koalicja republikań 
sko - socjalistyczna wyszła zwycięsko w 
całej Htszpanji, w szczególności w Madry­
cie. W okręgu madryckim wybrani zostali 
m. in. ministrowie Dolver, de Los Rios, 
Prietc, Lerrux i in. Komuniści wszędzie po­
nieśli porażkę, W czasie wyborów doszło 
w różnych punktach do incydentów, w wy­
niku których 11  osób poniosło śmierć.

Niem iecka m an ifesiacia  
przeciw polska

p r z e d  s z l a b a n e m  ć j r a n f c z n p m
W czoraj w ieczorem  przed szlaban 

nem granicznym na szosie W ełcz— 
R undew iese grupa Niemców urządzi: 
ła manifestację antypolską, w znosząc 
okrzyki przeciw Polsce i obrzucając 
kamieniami polskie slupy graniczne. 
G dy n ad jech a ł pa tro l S traży  G ran icz: 
nej, p row okato rzy  oddalili się od ba* 
r je ry  i po chwili od jechali samocho: 
darni.

W ersia dooSfoSa p rzy ­
ja z d u  Paderew skiego

(o) Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.). D o 
w indujem y się, że do dnia w czoraj: 
szego nie nadeszła  jeszcze żadna de= 
fin ityw na w iadom ość o przyjeździe 
Paderewskiego do Polski. Przyjazd 
Paderew skiego  je s t  uzależniony od 
stanu zdrowia jego małżonki pani He: 
leny P aderew skiej. W edług w szeb 
kich przew idyw ań, gdyby Paderew ski 
p rzyby ł do Polski, p oby t jego ulegnie 
znacznemu skróceniu. Paderewski 
baw iłby  przez jeden dzień w Warsza= 
wie i przez jeden dzień w Poznaniu.

N a uroczystość  odsłonięcia pom ni 
ka W ilsona w Poznaniu  p rzybyw a ró: 
wnież, jak  w iadom o, pani Wilson, 
k tó re j p rzy jazd  do W arszaw y  n astą : 
pi 1 lipca. Pani W ilson  zam ieszka na 
Z am ku  i będzie gościem  p. P rezyden : 
ta R zplitej.

Agitator robotniczy  
pod kluczem

W sobotę, dn. 27 bm. aresztowany zo­
stał w Grudziądzu sekretarz Związku Zaw. 
Rob. Kazimierz Rusinek vel Rusin za wy­
głoszenie w dn. 25 bm. w TivoL w obecno­
ści około 500 osób podburzającego prze­
mówienia.

D e m a g o g i c z n i !  w ie c  
. u r z ę d n i k ó w  j» a A s lw o w u c ! is ‘‘

(o) Warszawa, 30. 6. (Tel. wł.). W nie­
dzielę odbył się w cyrku warszawskim wiec 
pracowników państwowych, zwołany przez 
centralny komitet porozumiewawczy (związek 
opozycyjny) w sprawie uowej obniżki płac. 
Mówcy, przemawiający na wiecu, odbiegali 
często od tematu obrad, tak, iż sami uczestni­
cy wiecu nawoływali mówców do rzeczy. Po 
przemówieniu posła Barlickiego (PPS.-CKW.) 
odczytano rezolucję, protestującą przeciw po-.' 
krzywdzeniu funkcjouarjuśzy państwowych. — 
Nadmienić należy, iż w wiecu uczestniczyli 
właściwie robotnicy przedsiębiorstw państwo­
wych. Pod koniec wiecu padło nawet hasło 
strajku, i odezytano dodatkową rezolucję.

Wiec cały miał charakter nie tyle troski 
o byt funkcjouarjuśzy państwowych, ile był 
skierowany nietylko przeciw rządowi, ale ij 
przeciw państwu. Hasło strajku przekracza 
bowiem dopuszczalne granice środków obrony 
pracowników państwowych.

5 ,3  m i l i o a i u  f i i c z r o to o ln u c la  
w  S i a n a d i  Z i e d i t o c z o n t i c h
Przewodniczący amerykańskich związków 

robotniczych oświadczył prasie, że liczba bez­
robotnych w Stanach Zjednoczonych wzrosła 
w ciągu maja o 150.000 do 5,3 miljony osób.
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Nadmiar Kapitało i deficyt budżetowy
we franefi

Do niedawna jeszcze Francja stano­
wiła jakby oazę pomyślności wśród ota­
czającego ją pustkowia ciężkiej sytuacji 
gospodarczej wszystkich innych krajów 
Europy, A jednak — i ten pomyślny stan 
gospodarczy Francji ugiął się pod naci­
skiem światowej ujemnej konjunktury, 
— i oto drugie półrocze roku 1930 sta­
nęło już pod znakiem pogarszających się 
stosunków. Niewątpliwie, nawet i dzisiej 
szą sytuację gospodarczą Francji, trudno 
byłoby nazwać ,,krytyczną“ w calem te­
go słowa znaczeniu, gdyż francuskie po­
łożenie gospodarcze jest jeszcze o wiele 
lepsze, niż w innych państwach, dotknię­
tych przesileniem gospodarczem. Kry- 
zys gospodarczy występuje w wysokim 
stopniu w Stanach Zjednoczonych, Niem 
czech, Anglji, Austrji i Polsce. Nato­
miast we Francji odczuwane przesilenie 
można nazwać — przynajmniej z teore­
tycznego punktu widzenia — depresją 
gospodarczą. Nie zdawano sobie z tego 
dostatecznie sprawy, A jednak drugi 
kwartał rb. wykazał bardzo niepokojące 
objawy pogłębiania się tej depresji, — 
tak, że z punktu widzenia francuskiego 
jest już to bezwarunkowo kryzysem.
SPADEK PR O D U K CJI I ZAHAMO­

W A N IE W YW OZU
Tempo zmniejszania się np, stanu 

zatrudnienia w większości przemysłów 
Francji, a przedewszystkiem w przemy­
śle hutniczym, jest obecnie o wiele szyb­
sze niż w innych krajach europejskich. 
Niepomyślny układ konjunktury na ryn­
kach zagranicznych w konsekwencji wy­
wołał spadek wytwórczości we Francji. 
.Wraz ze zmniejszaniem się rozmiarów 
wytwórczości nastąpił spadek przewo­
zów kolejowych i wzrost bezrobocia. — 
Liczba bezrobotnych, która w styczniu 
1930 r. wynosiła w całej Francji tylko 
4000 osób, w grudniu tegoż roku sięgała 
już blisko X2 .ooo a w marcu rb. osiągnę­
ła swe maksimum, tj. blisko 51.000 osób. 
W  każdym bądź razie, obecna sytuacja 
przemawia za tern raczej, że po ustaniu 
sezonu wiosennego bezrohocie we Fran­
cji posiadać będzie raczej tendencję 
wzrostu.

podniosłoby siłę kupna na zagranicznych 
rynkach, z któremi Francja utrzymuje 
stosunki handlowe i finansowe. Jeżeli 
chodzi o możliwości operacyj kredyto­
wych Polski na terenie francuskim (po­
za pożyczką kolejową) to są one dość zna 
czne. Francja bowiem okazuje obecnie 
zrozumienie dla konieczności gospodar­
czego wzmocnienia Polski.
N IEB EZPIECZEŃ STW O  „UDUSZE­

NIA SIĘ “ W E W ŁASNYM 
K A PITA LE

W przeciwieństwie do tej, zdawało­
by się pomyślnej, sytuacji na pieniężnym 
rynku francuskim, sytuacja finansów pań 
stwowych pogarsza się stale. Budżet z. 
tęSO-S1 roku zamknięto deficytem, wy­
noszącym około 2.140 miljonów franków. 
Deficyt ten wywołało z jednej strony 
podwyższanie wydatków państwowych, 
z drugiej zaś zmniejszanie się wpływów 
podatkowych. Spadek wpływów wyka­
zuje szczególnie podatek obrotowy. Test 
to następstwo osłabienia się tętna życia 
gospodarczego. Mimo tak znacznego de­
ficytu budżetowego, waluta Francji jest 
całkowicie zabezpieczona, gdyż pokrycie 
obiegu banknotów wynosi przeszło 100 
procent. Jednocześnie na rynku pienięż­
nym francuskim panuje niebywała płyn­
ność gotówkowa. Oficjalne dyskonto wy­
nosi tam 2 procent, a pozabankowe 1 %. 
Ta taniość pieniądza czyni iluzorycznemi

zyski z operacyj dyskontowych' banków 
francuskich. Środkiem obronnym przed 
zalewem własnych kapitałów byłoby u- 
dzielenie długoterminowych pożyczek za 
granicznych.

Jednak brak zaufania do długoter­
minowych, lokat zagranicznych, oraz brak 
technicznego przygotowania powstrzy­
muje odpływ kapitału z Francji. Dlatego 
też dajsze trwanie kryzysu gospodarcze­
go na świecie sprowadzić może na Fran­
cję klęskę „uduszenia się“ organizmu go­
spodarczego — we własnym kapitale. — 
Już teraz sfery finansowe i gospodarcze 
francuskie żądają rozpoczęcia na wielką 
skalę ekspansji finansowej i handlowo — 
przemysłowej Francji.

Sytuacja gospodarcza Francji przed­
stawia się odmiennie, niż sytuacja w Pol­
sce. U nas występuje brak kapitału, tam 
zaś jego nadmiar. Ale zarówno tu, jak 
i tam, mimo odmiennych okoliczności, w 
dużej mierze przyczynił się do deficytu 
budżetowego — przerost administracji 
państwowej. A jednak — deficyt budże­
towy w Polsce jest w porównaniu z fran 
cuskim stosunkowo bardzo niski, co za­
wdzięczać trzeba u nas energicznej kom­
presji wydatków państwowych, dokona­
nych przez rząd. I to właśnie jest dowo­
dem słuszności i skuteczności zabiegów 
rządu polskiego nad zwalczaniem kry­
zysu.

P o l s k a  o l r z u m a  m o r a t o r iu m  
n a  70 m i l io n ó w  z lo ly c lt

na skałek proteRIu Hoovera
Rząd polsk' otrzymał oficjalne zawiado­

mienie o decyzji rządu brytyjskiego, mają­
cej na celu zastosowanie się do projektu 
Hoovera i udzielenie moratorium dłużni­
kom państwa angielskiego. W myśl dekla- 
racyj Snowdena Polsce przysługiwałoby 
roczne moratorium od długów reljefowych 
i pozareljefowych.

W preliminarzu budżetowym na r. 1931- 
32 znajduje się w długach zagranicznych ra 
ay amortyzacyjne długów zaciągniętych w

Wielkiej Brytanji, w wysokości 376.809 furt 
tów szterhngów (16.304.554 zł) i oprocento­
wanie w wysokości 199.184 f, szt. (8.618.722 
zł). Moratorium angielskie obejmowałoby 
zatem w r. 1931-32 łączn e 24.923.376 zł, 
płatnych w dwóch ratach: 1 lipca 1931 r. 
i 1 stycznia 1932 r.

Inicjatywa Hoovera dałaby zatem Pol­
sce, jak dotąd, moratorium roczne w sumie 
70 milj. zł. (Ameryka 45 milj., Anglja 25 
miłj.).

J l i e i n l a
J f ia f io r o n i i  
C I irwa  
C c c i

& h ß d & O S X £ X ,  

G d a ń s k a  9

O graniczenia
p rzy w a la zd a ch  zagran icę
W ministerstwie skarbu zalega blisko 5000 

podań o przyznanie ulgowych lub bezpłatnych 
paszportów zagranicznych. Liczba ta, świad­
cząca — mimo kryzysu gospodarczego — « 
wzmożonym pędzie do wyjazdów zagranicę, 
jest większa, niż w latach ubiegłych.

W obecnej sytuacji jest rzeczą nie do po­
myślenia, aby władze skarbowe dopomagały 
zapomocą specjalnych ulg do wywożenia pie­
niędzy z kraju. Przeważająca więc część tych 
petentów, którzy złożyli podania o otrzyma­
nie ulgowych paszportów otrzyma — jak *ię 
dowiadujemy — niewątpliwie odpowiedź od­
mowną.

Należy zwrócić uwagę, że składanie podań 
o paszporty zagraniczne ulgowe, lub bezpłatne 
bez należytego umotywowania jest bezcelowo.

U p a d ł o ś c i  4
Na podstawie tymczasowych obliczeń L. U. 

S. ogłoszono w Polsce w kwietniu bież. roku 
59 upadłości, gdy w marcu — 57, zaś w czte­
rech miesiącach b. r. 241 upadłości. Cyfra upa­
dłości w całym roku 1930 wynosiła 824, a w 
roku 1929 — 516.

Liczba upadłości w kwietniu w poszczegól­
nych województwach przedstawiała, się nastę­
pująco: woj. centralne 24, poznańskie i po­
morskie — 18, południowe — 12, śląskie — 5, 
wschodnie — 0. Z ogólnej cyfry upadłości 59, 
przypada na firmy przemysłowe 17, handlowe 
37, kredytowe — 2, inne — 3.

Upadłości według poszczególnych typów 
spółek przedstawiały się następująco: spółki 
akcyjne 5, z ograniczoną odpowiedzialnością 9, 
spółdzielnie 2, spółki firmowa i komandytowe 
8, firmy pojedyncze 35.

Po wygnaniu Króla nic fesflcplcf
Nowe awantury i spiski w Hiszpanii

Należy przytem stwierdzić, że rolni­
ctwo francuskie w daleko mniejszym 
stopniu odczuło kryzys, niż przemysł. — 
Przedewszystkiem przyczyniły się do te­
go małe zbiory w roku ubiegłym. Bez- 
wątpienia okoliczność ta powstrzymała 
na jakiś czas rozwój depresji gospodar­
czej we Francji. Natomiast wpływ ujem­
nej komjunktury zaznaczy! się bardzo sil­
nie w obrotach handlowych Francji z za­
granicą, powodując w bilansie handlo­
wym Francji powstanie bardzo wysokie­
go salda ujemnego- Dość stwierdzić, że 
deficyt bilansu handlowego w roku 1928 
wynosił 2.10 1 milionów franków, a w 
1929 roku już 8000 miljonów franków, 
w 1930 roku podniósł się do 9.500 milj. 
franków. W roku ub, stosunki jeszcze się 
pogorszyły. W pierwszym kwartale rb. 
deficyt bilansu handlowego wynosił oko­
ło 2,300 milj. fr, a w i-szym kwartale rb. 
już 3.400 miljonów franków. Bezpośred­
nim powodem wzrostu tego salda ujem­
nego jest silniejszy spadek wywozu w 
Francji, niż przywozu z zagrainicv.

Wobec pogarszającej się coraz bar­
dziej dla przemysłu francuskiego kon­
junktury, zastosowano w dwóch poważ­
nych grupach wytwórczości przemysło­
wej zniżki płac robotniczych. W  górni­
ctwie węglowem zniżka płac wynosi 5 % 
a również w przemyśle włókienniczym 
zanosi się na taką samą zniżkę. Stratę 
w obrotach handlowych z zagranicą sta­
ra się Francja pokryć zwiększeniem o- 
brotów ze swemi koloniami.
M OŻLIW OŚCI OPERACYT KREDY 

TOW YCH ZE STRONY PO LSKI
Za wewnętrzną przyczynę niepomyśl­

nego kształtowania się handlu zapranicz 
nego należy uważać zbyt mały spadek 
cen wewnętrznych w porównaniu z zagra 
nicą. Ceny wewnętrzne utrzymały się na 
wysokim poziomie na skutek olbrzymie­
go wzrostu obiegu pieniężnego we Fran­
cji. Dlatego też Francja stara się o ulo­
kowanie części swych kapitałów w emi­
sjach zagranicznych papierów wartościo­
wych, co dałoby zmniejszenie wewnętrz­
nego obrotu pieniężnego, a jednocześnie

W Hiszpan ji znowu rozpoczęły się rozru­
chy i fermenty. W obozie lotniczym Tablada, 
gdzie w obecnej chwili znajduje się major 
Franco, wybuchł bunt. Zdaje się, iż mjr. Fran­
co jest inicjatorem tego ruchu. Siły lotnicze, 
znajdujące się w Tablada, wzmocnione przez 
lotników, którzy przybyli z zewnątrz, ufortyfi­
kowały się w obozie. Część garnizonu sewil­
skiego udała się w kierunku lotniska.

Przyczyną buntu jest zdaje się pozbawie­
nia majora Franco szefostwa hiszpańskich sił 
lotniczych.

Pewien odłam prasy opozycyjnej za 
wszelką cenę nie przebierając w środkach
i .informacjach“, chce wywołać panikę 
wśród rzesz urzędniczych.

„Robotnik" jak i „Gazeta Warszawska" 
w tym celu donoszą, że około 70 tys. urzę­
dników dotknie redukcja. „Informacje" te 
brać należy z daleko idącą rezerwą, tem- 
więcej że nie znajdują potwierdzenia w ko­
lach miarodajnych. Są to poprostu tatar­
skie wieści, jakie od dłuższego czasu roz­
siewa prasa opozycyjna.

JeeżL chodzi o pracę zwłaszcza w za­
kresie oszczędnościowym, to czynniki mia­
rodajne prowadzą ją ze szczególną troskli­
wością i wytężeniem. Na ostatrriem posie­
dzeniu Komitetu Ekonomicznego Mmistrów 
powołano specjalną komisję do opracowy­
wania dalszych zarządzeń z zakresu walki 
z kryzysem i łagodzeniem skutków bezro­
bocia, Komisja ta będzie urzędowała w 
Prezydjum Rady Ministrów. Na tern posie­
dzeniu postanowiono polecić poszczegól-

usiłował przeprowadzić spisek na lotnisku tam 
tejszem, opierając się na garnizonie sewilskim. 
Celem majora Franco było proklamowanie re­
publiki andaluzyjskiej.

W Sewilli uwięziono 4 oficerów lotników. 
Przybył tam z Madrytu pnłk. Barron z misją 
zapobieżenia mchowi, projektowanemu przez 
grupę oficerów. Oddziały kawalerji i piechoty 
zajmują na ulicach miasta punkty strategicz­
ne. Aresztowano kilku agitatorów.

Premjer hiszpański Zamora oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż w całej Hiszpanji 
panuje najzupełniejszy spokój. Tak jednak nie

nym ministrom przeprowadzenie obniżenia 
uposażeń władzom naczelnym banków pań 
stwowych. Obniżka uposażeń władzom na­
czelnym banków państwowych dotyczyć 
będzie prezesów i wiceprezesów oraz dy­
rektorów i wicedyrektorów tych banków. 
Obniżka ma wynosić od 45 do 55 proc. upo­
sażenia. Obniżka nastąpi z dn. 1 lipca.

Akcja oszczędnościowa obejmie również 
podwójne etaty w samorządach i administra 
cji lekarzy weterynarzy, inżynierów i urzę­
dników tych działów, przez co uzyskane 
zostaną znaczne oszczędność budżetowe w 
budżecie państwowym i w wydatkach sa­
morządów uproszczony zostanie tok admi 
nistracji.

W ministerstwie spraw zagranicznych 
prace nad zastosowaniem działalności nr- 
nisterstwa do nowego budżetu mają być za­
kończone przed i lipca.

Istnieje zamiar skasowania całego sze­
regu placówek konsularnych.

jest. W Santiago de CJomposteile i Orense wy­
buchł strajk powszechny. W Madrycie zań §jru 
pa robotników usiłowała wtargnąć do ratusza, 
żądając ustąpienia zastępcy burmistrza Ma­
drytu. Policja rozproszyła manifestantów, 
którzy przebiegali nlice miasta krzycząc: 
„precz z republiką mieszczańską, niech żyją 
komunizm“. Lndność ogarnęła panika. Sklepy 
zamknięto. Wreszcie szarża gwardji obywa­
telskiej położyła koniec zajściom nlicznym.

Jak wiadomo wybory do Kortezów odbyły 
się w niedzielę, 28 bm. W związku z nastro­
jami przedwyborczemi panowało wielkie pod­
niecenie. Pismo A. B. C., które było zawieszo­
ne na przeciąg kilku tygodni, energicznie wy­
stępować zaczęło w obronie starego systemu. 
„Wprawdzie król został wygnany — pisze 
wspomniane pismo — jednak w państw» nie 
jest lepiej!“ Wzburzenie wywołuje w Hisz­
panji stwierdzenie usiłowań Moskwy wndeMa- 
nia się do akcji przedwyborczej. Żywo komen­
towano artykuł moskiewskiej „Prawdy“, która 
atakuje rząd prowizoryczny, nazywając Za- 
morę i jego towarzyszy „reakcyjnymi burżu­
jami“.

Żywą działalność rozwinęła part ja akcji 
narodowej z hrabią Romanones na czele. Ro- 
manones usiłował w swoim czasie ratować 
króla Alfonsa, broni energicznie Kościoła ka­
tolickiego przeciw napaściom rządu.

Katalońezycy założyli w Barcelonie rewo­
lucyjną partję federacyjną z katalończykiem 
Macią na czele. Nie jest jeszcze dość jasnem, 
jakie są właściwe cele tego stronnictwa.

Monarchiści organizowali się bardzo ener­
gicznie i istnieje możliwość, że będą silniej 
reprezentowani po ostatecznem obliczeniu gło­
sów, niż się po wybucha rewolucji zdawało.

W każdym razie Hiszpanja przeżywa zno­
wu chwile poważnego niepokoju i nowych 
wstrząsów.

Jak donosi jedno z pism sewilskich Franco * i

N a  f r o n c ie  a k e t i o s z c z ę d n o śc io w e !
Specjalna h om isia  «So w a lk i z k ryzysem



SKODA, DNIA 1-GO LIPCA 1931 ROKU. 3

PHlfonowa afera w fabryce nabojów
drzewnych

b a n d a  osznsfów  n a  czeSe z w łaścicielem  fa b ry k i, obyw atelem  niemiec*
k im  — Szef uciekł do Niemiec

P o  zgonie
śp. generała P ożena
Z powodu zgonu śp. generała bryg. Wła­

dysława Jaxy - Rożena Pan Generał, Do­
wódca 0 . K, 8 wystosował następującą de-

peszę do K-dy Głównej Związku Strzelec­
kiego:

„Proszę przyjąć wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu ciężkiej straty, ja­
ka dotknęła Związek Strzelecki a przezeń 
wielką sprawę obrony narodowej. Do­
wódca O. K. 8, Stefan Pasławski, Generał 
Brygady".
■i w — ■— — — — — —

Odpow iedź P o lsk i
na propozyefe Koovera

Charge d’affaires poselstwa polskiego w 
Waszyngtonie, który kilka dni temu był za­
proszony przez podsekretarza stanu p. Ca- 
stla w związku z zaproponowanym przez 
prezydenta Hoovera zawieszeniem spłat 
odszkodowań i długów międzypaństwowych 
odbył w dniu 27-go czerwca bież. r. 
ponowną rozmowę z podsekretarzem sta­
nu, któremu zakomunikował, że rząd pol­
ski ustosunkuje się jak najprzychylniej do 
propozycji prezydenta Hoovera, wyrażając 
nadzieję, że przyczyni się ona również i do 
ogólnego odprężenia politycznego.

Ciekawe są praktyki wyborcze do par­
lamentu na Węgrzech. Trzeba wiedzieć, że 
wszelkie partje węgierskie i grupy chcące 
wysunąć w danym powiecie własną listę 
kandydatów, muszą przedłożyć komisj wy­
borczej I sty polecające, zaopatrzone w pod 
pisy 10 proc. uprawnionych do głosowania 
w danym okręgu wyborców. W Budapesz­
cie takich podpisów trzeba 5.000. Komisje 
wyborcze następnie w przeciągu 24 godzin 
muszą sprawdzić, czy podpisy są prawdz- 
we. Praktycznie jest to niemożliwe. W 
Budapeszcie n. p. trzeba zbadać kilka set 
podpisów, tak, że jakakolwiek kontrola w 
tak krótkim czasie jest wykluczona. Ale 
władze potrahą sobie tę pracę uprościć: 
skreślają poprostu setki nazwisk tak, aby 
Usta miała mniej podpisów aniżeU ustawa 
wymaga. Pro forma skreśla się nazwiska 
również na Ustach rządowych, Partja opo­
zycyjna, której skreślono na liście kandy­
datów odpowiedn ą ilość podpisów nie mo­
że się odwołać, gdyż komisja wyborcza ko­
rzysta z prawa dyskrecji nawet o ile chodzi 
o sprawdzanie podpisów i jej lista nie jest 
do wyborów wysunięta, o ile n'e uda się jej 
w przeciągu kilku godzin zebrać brakującej 
ilości podpisów i o ile te znów nie zostaną 
skreślone jako fałszywe.

Węgierskie partje opozycyjne czyniły 
starania, aby ten niemoralny system został 
zlikwidowany. Socjalni demokraci inter­
weniowali w ministerstwie spraw wewnętrz 
nych 1 domagali się, aby partjom wolno by­
ło kolejno przedkładać po 500 podpisów, a 
nie jak dotychczas wszystkie podpisy rów­
nocześnie. Nowy arkusz z dalszemi 500 pod 
p sami przedłożonoby po zbadaniu poprzed­
nich 500 podpisów. Socjalni demokraci a 
z nimi : ińne partje opozycyjne liczyli na 
to, że w tym wypadku komisja wyborcza 
byłaby bezradną, bowiem nie wiedziałaby 
ile dana partja posiada podpisanych arku­
szy w rezerwie i ile podpisów mogą skre-

W Tarczynie pod Warszawą znajduje się 
fabryka spółki akcyjnej, wyrabiająca dębowe 
naboje karabinowe, używane do ćwiczeń woj­
skowych. Właścicielem jej był Alfred Nowacki, 
obywatel niemiecki, a dyrektorem inż. Dawid- 
son, przedwojenny miljoner.

Fabryka przez pewien czas prosperowała 
świetnie. Następnie jednak interesy spółki za­
częły się chwiać, a przyczynił się do tego głów­
nie sam jej szef — Nowacki. Ten ostatni pro­
wadził hulaszczy tryb żyda.

W n-rze 2359 dwutygodnika „La natu­
rę" z dn. 15 bm. ukazał się artykuł p. Bay- 
era, poświęcony Gdyni. Artykuł ilustro­
wany ładnemi zdjęciami i mapą portu (o- 
kładkę numeru zdobi również zdjęcie Gdy­
ni) zaznajamia czytelnika francuskiego z u- 
dządzeniami i możliwościami handlowemi 
naszego potru.

Na wstępie pan Bayer pisze: Głębokość 
poglądów i nieznużona wytrwałość pozwo­
liła mężom stanu odrodzonej Polski obda­
rzyć kraj portem wspanlał., którego groble,

Według danych Głównego Urzędu Staty­
stycznego ogólne dochody skarbowe w maju 
bież. roku wyniosły 199.601 tys. zł., wobec 
229.053 tys. w kwietniu b. r., a 232.363 tys. 
w maju 1930 r., wydatki zaś 211.656 tys., gdy 
w kwietniu b. r. 250.198 tys,, a w maju 1930 r. 
231.436 tys. Deficyt budżetowy za maj wynosi 
przeto 12.055 tys. zł., a za pierwsze dwa mie­
siące nowego roku budżetowego 33.200 tys. 
Rząd chcąc zrównoważyć budżet przeprowadza 
obecnie po dokonanej obniżce poborów urzę­
dniczych, dalszo oszczędności w wydatkach 
rzeczowych, a więc biurowych, inwestycyjnych, 
reprezentacyjnych, administracyjnych i in­
nych.

ślić. M nister spraw wewnętrznych oczy­
wiście zrozumiał, o co opozycji chodzi, zro 
zumiał niebezpieczeństwo takiej reformy za 
grażające partji rządowej i oświadczył, że 
komisje wyborcze pracują w myśl ustawy 
samodzielnie i ministerstwo nie może do 
funkcji komisji się mieszać.

To oświadczenie ministra spotęgowało 
jeszcze bardziej gorliwość komisyj w skre­
ślaniu podpisów.

Ostatnio pojawiły się w Europie jedno­
cześnie aż cztery głośne książki o  Rosji so- 
w'ecklej. Jedna z nich, pod tytułem: „Ży­
cie ekonomiczne w Rosji Sowieckiej", jest 
dziełem znanego profesora amerykańskie­
go i imiennika prezydenta St. Zjednocz., dr. 
Hoovera. Drugą napisał nowojorski dzien­
nikarz Knickerbroker. Trzecią, p. t. „Ro­
sja", to dzieło angielskiego oficera i autora 
wielu ksążek z dziedziny militarnej, Owe­
na Tweedy‘a. Czwartą napisał powieścio- 
pisarz francuski Henry Barbusse.

Wszyscy ci autorzy byli w Rosji przez 
czas dłuższy. Każdy z nich studjował ży- 
c:e polityczne i ekonomiczne Sowietów. Ale 
nie każdy doszedł do tych samych wnio­
sków. Barbusse jest — jak sam mówi, — 
„amatorem - komunistą“. Posiada bardzo 
mało wiedzy politycznej, a jeszcze mniej 
wykształcenia ekonomicznego. To też jego 
pochwały na cześć Rosji, — nie teraźniej­
szej, lecz... przyszłej, — są raczej produk­
tem dość bezkrytycznego zapału i imagina- 
cji, niż owocem poważnych rozmyślać i zna 
jomnści tematu.

Trzy auta, kosztowne przyjaciółki, nadmier­
ne wydatki i t. p. spowodowały, iż N. popadł 
w długi, a znalazłszy się w sieci lichwiarzy, 
nie mógł wybrnąć z sytuacji.

Doszło do tego, że fabrykę obłożono sekwe- 
strem. O kredycie jakimkolwiek nie mogło być 
mowy.

Ale od czego — pomysłowy i zabiegliwy 
dyrektor...

POŚREDNIK Z BRANŻY LEŚNEJ.
Dawidson porozumiał się z pośrednikiem

łamacze fal, baseny i urządzenia nadbrze­
żne wyłoniły się z piasku Bałtyku, albo 
wdrążyły się weń z szybkością taką, z jaką 
miasta-grzyby rodzą się w Stanach Zjed­
noczonych.

Na zakończenie pan Bayer zwraca uwa 
gę sfer zainteresowanych, żeby n!e podda­
wały się sugcstji, jakoby Gdynia szkodziła 
Gdańskowi; Gdańsk powiększył swój to­
naż trzykrotnie w porównaniu z tonażem 
przedwojennym.

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
państwa przedstawiały się w maju b. f. w ty­
siącach złotych następująco: (cyfry w nawia­
sie z maja 1930 r . ) : Dochody: administracja 
ogółem 134.688 (161.317), w tern podatki bez- 
pośrtduie 59.334 (72.161), pośrednio 14 773 
(15.530), cło 15.578 (25.886), podatek mająt­
kowy 1.377 (1.177), opłaty stemplowe 13.840 
(35.356). 10 proc. dodatek do danin publicz­
nych 10.144 (11.361), inne dochody admini­
s t r a c j e  19.642 (2>.0fC>), przedsiębiorstwa 
(«•płaty do skarbu państwa): 9.332 (9.078), 
wpłaty z monopoli 55.581 (61.968; wydatki: 
administracja ogółem 211.602 (231.118), w tern 
władze naczelne 1.787 (2.885), ministerstwa: 
spraw zagranicznych 3.320 (9.619), wojsko­
wych 58.749 (59.230), wewnętrznych 16 338 
(39.1' 8), skarbu 9.339 (10.994), sprawiedliwo­
ści 8.327 (10.003), przemysłu i handlu 3.260 
(5.833), komunikacji 350 (901), rolnictwa 
2.560 (4.022), wyznań religijnych i ośw. publ. 
31.172 (34.182), robót publ. 5.463 (11.156), 
pracy i opieki spoi. 17.607 (10.4'*), reform 
rolnych 1.856 (4.236), poczt i telegrafów 122 
(2S2|, emerytury 11.056 (13.175), renty in­
walidzkie i pensje loI534 (12.916), długi pań­
stwa 24.962 (22.032); dopłata skarbu państwa 
de przedsiębiorstw 54 (318).

Niezależnie od tego, nadzwyczajne wydatki 
inwestycyjne z rezerw skarbowych wynosiły 
w maju b. r. 332 tys. zł., wobec 218.000 w 
kwietniu, a 983 tys. zł. w maju 1930 r.

Poważnem natomiast dziełem o Rosji 
jest praca d-ra Hoovera. Jest on amery­
kańskim „progresista”, — jest więc kry­
tycznie usposobiony względem socjalizmu. 
Ale badał Rosję obecną z punktu widzenia 
ekonomicznego i doszedł do wniosku, że 
gdyby Sowiety istotnie osiągnęły choćby 
setną część tego, co osiągnąć zamierzają, 
działoby się im całkiem nieźle. Rzecz atol' 
w tern, że nawet tej setnej części... osiągnąć 
nie mogą. Propagandą żyć trudno na dłuż­
szą metę, a plakatami niepodobna budować 
państwa. Do tego celu konieczne są real­
niejsze środki.

Bardzo krytycznemi są też wywody i 
wnioski Knickerbrokera. Jak większość 
dziennikarzy amerykańskich, Knickerbro­
ker nie jest ekonomistą. Jest tylko repor­
terem, obserwatorem. W swej książce wy­
kazuje kompletną nieznajomość teorji ko- 
mun:zmu. Nie studjował on żadnej nawet 
statystyki, jak to czynił dr. Hoover. Nato­
miast interesowało go — samo życie. Jeź­
dził wszędzie, obserwował, notował wszyst 
ko. I doszedł wreszcie do wniosku, że w

branży leśnej niejakim Lejzorem Petszaftem.
Petszaft „wykombinował“, żc w nadleśnic­

twie Włoszakowice (w poznańskim) można 
nabyć 2.800 mtr. sześciennych dębiny za 140 
tys. zł. z tern, by wpłacić pierwszą ratę w kwo­
cie 15.000 zł., a na pokrycie resztująccj sumy 
dać zabezpieczenie hipoteczne na majątku fa ­
bryki nabojów w Tarczynie.

Ponieważ jednak nieruchomość ta, znacznie 
obdłużoua, nie przedstawiała wielkiej warto­
ści, przynajmniej takiej, któraby zasługiwała 
na kredyt, Petszaft i Dawidson uradzili, że na­
leży postarać się o fałszywy szacunek „Tar­
czyna“ przez sztuczne podwyższenie jego ob­
szaru, ceny i t. d.

SPECJALISTA OD FAŁSZYWYCH 
SZACUNKÓW.

Znaleziono wkrótce „specjalistę“ od fałszy­
wych szacunków. Był nim — jak głosi pieczęć 
na aktach — „inżynier Leon Bączkiewicz, n- 
prawniony przez departament budownictwa 
Min. Robót Publicznych zaprzysiężony rzeczo­
znawca sądowy w Warszawie“. Ten to specja­
lista sporządził długi akt, w którym wyliczył, 
że fabryka przedstawia średnią wartość 2.400 
tys. zł. W rzeczywistości objekt przedstawiał 
wartość 200.000 zł.

DRZEWO SPRZEDANO DO GDAŃSKA.
Dyrekcja lasów państwowych w Poznaniu 

przyjęła szacunek na 2 milj. 400 tys. zł. w do­
brej wierze i tranzakcja doszła do skutku.

Drzewo w opisanej wyżej ilości, po wpła­
ceniu zadatku 15.000 zł„ wydano obywatelowi 
niemieckiemu Nowackiemu, rzekomo dla po­
trzeb fabrycznych.

NOWACKI ZBIEGŁ DO NIEMIEC.
N„ wiele się nie namyślając, dębinę Od­

transportował do Gdańska, tam sprzedał drze­
wo po niskiej cenie, ale za gotówkę, poczem, 
po uprzednich rozrachunkach prowizyjnych z 
Dawidsonem i Petszaftem, z którymi działał 
w porozumieniu, zbiegł do Niemiec.

Cała afera wydała się, gdy nadszedł pierw­
szy termin płatności za pobrnno drzewo. — 
Wkrótce wyszło na jaw, że Bączkiewicz nie 
jest wcale inżynierem i że fabrykę oszacował 
dziesięciokrotnie wyżej.

Osadzono w areszcie Bączkiewicza, inżynie­
ra Dawidsona i Petszafta, jak równeż pośre­
dników Lejzora Grinsburga (Złota 50) i Szrna- 
ję Weissa (Leszno 6). Alfred Nowacki zbiegł.
SKARB PAŃSTWA STRACIŁ 125 Tys. ZŁ.

Oszukańcza ta  afera naraziła skarb Pań­
stwa na 125 tys. zł. Dalsze śledztwo wykazało, 
iż ofiarami fałszywego otaksowania mająt­
ków padło kilka warszawskich banków i wielo 
firm przemysłowych szczególnie z branży leś­
nej, które udzielały kredytów mając na ich 
pokrycie jedynie bezwartościowe gwarancjo 
hipoteczne.

Pozatem aferzyści mieli jakoby wyłudzić 
pożyczkę w magistracie warszawskim, również 
na zasadzie fałszywego stanu majątkowego ja­
kiegoś przedsiębiorstwa.

Rosji sowieckiej — Marks ustępuje Fordo­
wi. „Piatilctka“ poddała się... kapitalizmo
wi, bez którego całe życie w Rosji byłoby 
sparaliżowane raz na zawsze.

Optymizmem nie grzeszy też i praca kapi 
tana Tweedy‘a. Trzeźwy umysł angielski 
me znalazł w Rosji nic, coby Istotnie wska­
zywało, że Sowiety kroczą naprzód. Prze­
ciwnie, — jego zdaniem, obraca się w obec­
nej Rosji wiele maszyn, nawet zbyt wiele 
maszyn, — ale rato życie ludzkie... sta­
nęło.

Taką jest kwintesencja opinji czterech 
głównych pisarzy, którzy ostatn:o naocznie 
oglądali i badali Rosję. Mimo, że każdemu 
z nich Rosja irraczej smakuje lub raczej nie 
smakuje, — to jednak wszyscy oni, nie wy­
łączając nawet Barbusse’a, zgadzają się na 
jedną prawdę: — że położenie wewnętrzne 
Sowietów przypominać może dowolrre 
wszystko: inaflwy ugór, pogorzelisko, pu­
stynię, cmentarz, piekło, — ale w żadnym 
razie nic ów „raj”, który miała Sowietom 
przynieść — „pialiletka".

Oryginalne wybory
n a  W egrzecii

Kombinacie z podpisami na iisiach wyborczych

We Trancpi o Gdyni

Dochody 1 wydatki naszego
państwa

Deficyt bHdźeiowy za maj wynosi 92.055 tysięcy złotych

Życic !adiMe w Sowietach... stanęło
Cziery książki o Dosfi Sowieckie!
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fr anc|a zgodziła slęna pomoc Niemcom
pod warunkiem, że przesiano sie zbroić

K an clerz B r iin in ć  i  m in . C u riin s zap ro szeni do P a ry ż a
Parlament francuski na nocnem posiedze­

nia x piątka na sobotę był widownią ożywio­
nej rozprawy obfitującej w charakterystyczne 
epizody. Chodziło mianowicie o ustosunkowa­
nie się rządu francuskiego do projektu Hoo- 
vera.

Podczas rozpraw kilkakrotnie doszło do 
zaeiętej polemiki z jednej strony między pre- 
mjerem Layalem a z drugiej deputowanemi 
Herriotem i Bouillonem. W imieniu radykałów 
społecznycL Herriot oświadczył, żc będzie gło­
sował przeciwko ‘projektowi odpowiedzi na 
propozycję Hoovera. Deputowany Franeiin 
Bonillon i jego zwolennicy oświadczyli, że spo­
sób wysłania propozycji przez Hooyera ubliża 
godności Francji i że Francja jest traktowana 
przez Amerykę nie jak wielkie mocarstwu lecz 
jak Nicaragua.

PRZYWÓDCA SOCJALISTÓW NIEMIEC­
KICH W PARYŻU.

Koła berlińskie do tego posiedzenia parla­
mentu francuskiego przykładały wielką wagę. 
Świadczy o tern fakt, że przywódca socjalistów 
niemieckich Breitscheid po rozmowie z kanc­
lerzem Briiningiem zjawił się nieoczekiwanie 
w Paryżu i przybył do parlamentu francus­
kiego, gdzie w kuluarach zgromadzonych so­
cjalistów miał perswadować, aby głosowano za 
podjęciem rokowań francusko-amerykańskich.

KONTRPROPOZYCJA FRANCJI.

Laval oświadczył: pragniemy, aby Niemcy i 
Francja, dwa wielkie narody, odnalazły znów 
dobroczynny pokój.

Ta deklaracja wywołała znowu dyskusję. 
W rezultacie Izba 386 glosami przeciwko 189 
uchwaliła:

„Izba głosuje za odpowiedzią rządu fran­
cuskiego na propozycję prezydenta Stanów 
Zjednoczonych i liczy na to, że rząd równo­
cześnie zachowa nienaruszalność niechronio- 
nych spłat rocznych, które zostały w Hadze 
przyjęte przez sygnatarjuszy planu Younga i 
że będzie prowadził politykę pokoju i gospo­
darczej współpracy.

KOMPROMISOWA FORMUŁA AMERY­
KAŃSKA.

Nazajutrz sekretarz skarbu amerykańskie­
go Mellon przebywający w Paryżu po telcfo- 
nicznem porozumieniu z Hooverem, przedsta­
wił kompromisową propozycję amerykańską. 
Hoover zgadza się zasadniczo z żądaniem Frań

cji, aby Niemcy część bezwarunkową repara- 
cyj w kwocie 157 milj. dolarów przekazywały 
nadal w markach Bankowi Wypłat Między­
narodowych w Bazylei z tem, żc bank ten su­
mę tę skredytuje z powrotem Niemcom bez 
oprocentowania.

Po drugie, Francja otrzymywać będzie w 
ciągu roku nadal niemieckie świadczenia na 
konto reparacyj, o ile bieżące kontrakty nie 
zostały jeszcze wykonane.

Hoover nie zgadza się natomiast, aby Niem­
cy po jednorocznem moratorjum wypłacić mia­
ły podwójną ratę roczną.

Ameryka nie chce również wziąć udziału 
w ewentualnej kontroli, czy Niemcy zużyją 
ulgi moratoryjne na cele gospodarcze.

Dalszy tok obrad i rozmów między premie­
rem Lavallem, ministrem skarbu francuskiego 
a sekretarzem Mellonem doprowadził do usta­
lenia pewnej taktyki. Owocem rozmów było 
zaproszenie kanclerza Briininga i Curtiusa na 
narady do Paryża.

„ D a r  P o m o r z a “
na Bermudach

W dniu 2 lub 3 lipea r. b. przybędzie n* 
Bermudy statek szkolny „Dar Pomorza“, odby­
wający podróż ćwiczebną z uczniami szkoły 
morskiej na pokładzie z Gdyni do New-Yorku, 
Kanady i z powrotem. „Dar Pomorza“ odpły­
nął z Cherbourga w kierunku wysp Bermndz- 
kich w dn. 25 maja, w New-Yorku zaś spodzie­
wany jest w końcu lipca r. b.

Podwnlszenie opłat 
paszportowych

Z dniem 27 bra. weszło w życie rozpo­
rządzenie © podwyższeniu opłat paszporto­
wych. Według tego rozporządzenia pasz­
port jednorazowy kosztuje 200 zł, wielo­
krotny — 350 zł, ulgowy i handlowy 25 zł, 
wielokrotny ulgowy 200 zł, na kongresy, 
zjazdy i t, p, 20 zł, zaś wielokrotny 150 zł.

DlitzKa znów działa
Na zebraniu partji centrowej w Gliwicach 

wygłosił ks. Ulitzka referat na temat rewizji 
reparacyj wojennych.

W referacie swym ks. prałat Ulitzka dowo­
dził konieczności przygotowywania wszelkich 
środków, zmierzających do rewizji traktatów 
pokojowych.

P. Wof. Lamoi wśród społeczeństwa
G r u d z ią d z a

Przew odniczy la k o  prezes honorow y Ziazd o w i Zw. Straży P o ża rn y ch  
W of. Pom orskiego i  zw iedza o śro d k i tw órcze! p ra cy  obyw atelskiei

Kontrpropozycja francuska wysunęła, jak 
wiadomo, dwa nowe momenty: W razie uzna­
nia moratorjum Bank Wypłat Międzynarodo­
wych mógłby dysponować kapitałami gwaran- 
cyjnemi. Rząd francuski jest jednak zdania, 
że kredyty te nie mogą być przeznaczone wy­
łącznie dla Niemiec.

Z drugiej strony projekt francuski przewi­
duje gwarancje, mające na celu niedopuszcze­
nie do tego, aby kredyty przyznane Niemcom, 
użyte były na cele zbrojeń.

Plan Younga nie przewidywał tego. Zada­
niem, stojąeem przed Izbą, jest albo opowie­
dzieć się za propozycją Hoovera po dokona­
niu w niej pewnych poprawek, przyczem Izba 
musi również opowiedzieć się za propozycją 
francuską lub przeciwko niej.

Po długiej dyskusji zabrał głos premjer 
Laval i oświadczył, że święte prawa Francji 
nie zostaną naruszone.

Ażeby jednak rozwinąć politykę współpra­
cy z Niemcami, należy rozwać ciężką atmosfe­
rę, przytłaczającą obecnie Niemcy. ISTNIE­
JE DUŻA SPHZECZNOŚÓ POMIĘDZY MA­
NIFESTACJAMI STABLHELMU A OBEC­
NYMI ZABIEGAMI NIEMIEC.

Francja zdecydowana jest pomóc Niemcom 
pod warunkiem, że 10 MIL JARDÓW DOLA­
RÓW, Z KTÓRYCH ODCIĄŻY SIĘ BUDŻET 
NIEMIECKI, NIE BĘDĄ UŻYTE NA ZBRO­
JENIA PRZECIWKO FRANCJI I  PRZECIW 
KO POKOJOWI ŚWIATA. W zakończeniu

Przy bólach i rwaniu w stawach, reumaty­
zmie, podagrze i łamaniu w kościach działają 
tabletki Togal zawsze szybko i pewnie. Togal 
nietylko uśmierza bóle, lecz w naturalny spo­
sób usuwa pierwiastki chorobotwórcze. Nie­
szkodliwe dla 6erca, żołądka i innych organów. 
Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądaj­
cie zawsze tylko oryginalnych tabletek Togal, 
niema bowiem nic lepszego! We wszystkich

W dalszym ciągu sensacyjnego pro- | 
cesu rozgryw ającego się przed Sądem A- | 
pelacyjnym w Poznaniu na sesji w yjaz­
dowej w Inow rocław iu przeciwko O lej­
niczakowi i Tarkow skiej oskarżonym  o 
zamordowanie śp. Tarkow skiego, męża 
oskarżonej, zeznawali świadkowie, k tó­
rzy nie wnoszą do sprawy nic nowego.

W szyscy stw ierdzają, że pożycie m ał­
żeńskie Tarkow skich do chwili poznania 
przez T arkow ską Olejniczaka, było zu­
pełnie zgodne.

Tedyny świadek, k tóry  był owej kry­
tycznej nocy na miejscu zbrodni 5-letni 
sv iv Tarkow skich, nie daje konkretnych 
o nawiedzi,

W nb. niedzielę o godz. 11-tej przed połu­
dniem, odbył się w Grudziądzu doroczny wal­
ny zjazd Związku Straży Pożarnych Woje­
wództwa Pomorskiego, który zaszczycił swą 
obecnością Wojewoda Pomorski p. Wiktor 
Lam ort.

Zjazd rozpoczął się o godz. 11-tej przed po­
łudniem w wielkiej sali hotelu „Pod Złotym 
Lwem“.

Na zjazd przybyło 159 delegatów z prawem 
głosu z 106 placówek Straży Pożarnych, oraz 
wiele członków straży i zaproszeni goście.

Punktualnie o godz. 11-tej wszedł na salę 
p. Wojewoda Lamot w towarzystwie starosty 
grodzkiego grudziądzkiego p. Montwiłła.

P. Wojewoda, jak wiadomo, piastuje god­
ność prezesa honorowego Związku Straży Po­
żarnych Woj. Pomorskiego, i  przybył na zjazd 
w mundurze strażackim z odznakami prezesa. 
Wchodzącego na salę p. Wojewodę przywita­
no powstając z miejsc gromkiemi oklaskami. 
P. Wojewoda zajął miejsce czołowe za stołem 
prezydjalnym, obok Niego z lewej, starosta p. 
Montwiłł, z prawej strony prezes Związku p. 
Tomczyński, burmistrz z Łasina, a dalej, w za­
stępstwie starosty powiatowego, p. Niepokul- 
czyckiego, p. asesor Ziółkowski, naczelny in­
spektor Zarządu Głównego Straży Pożarnych 
z Warszawy p. Jaroszewski, przedstawiciel 
Pomorskiego Stów. Ubezpieczeń p. Lipski, 
przedstawiciele prasy i liczne grono oficerów 
Straży Pożarnych.

Zebranie zagaił p. prezes Tomczyński, wi­
tając w serdecznych słowach p. Wojewodę, 
oraz przybyłych gości, a następnie proponuie 
na marszałka zjazdu p. Wojewodę Lamota. Ze­
brani hucznemi oklaskami wybrali jednogłoś­
nie p. Wojewodę marszałkiem zjazdu.

Następnie prezes p. Tomczyński wznosi 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Polski, Jej 
Prezydenta i Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego.

P. Wojewoda Lamot obejmując przewodni­
ctwo zjazdu, wygłosił dłuższe przmówienie, na­
cechowane niezwykłem znawstwem spraw po-

B rat oskarżonego Olejniczaka ślepy 
grajek podwórzowy mówi o tem jak dzie 
lił się z bra tem  ostatn im  kęsem chleba i
ostrzegał go przed utrzymywaniem sto­
sunków z Tarkowską.

Świadek Janina D ruchow a zeznaje że 
Olejniczak ze swą przyjaciółką nie obcho 
dził się zbyt dobrze, a nawet groził jej 
pewnego razu śmiercią.

V
Po zeznaniach rzeczoznawców dr. 

Nickelm anna i dr- Bydałka, który stwier­
dził z całą stanowczością że ślady na 
szyji śp. zm arłego pochodzą od zaduszę 
nia rękoma Olejniczaka, zakończył Sąd 

* rozprawę pierwszego dnia.

żarrictwa oraz organizacji i pracy Straży Po­
żarnych. P. Wojewoda podkreślił w swem 
przemówieniu znaczny dorobek w pomnożeniu 
ilości oddziałów Straży Pożarnych na Pomo­
rzu, wyniku pracy p. prezesa Tomczyńskiego 
i inspektora Raszewskiego. Dalej wskazał p. 
Wojewoda na niezmiernie ważną rolę jaką 
Strażacy zajmują wśród społeczeństwa.

Tak się dziwnie jako składa, że właśnie tu 
na Pomorzu społeczeństwo nie zawsze zdaje 
sobie dokładnie sprawę z ważności roli Straży 
Pożarnych i mundur strażaka nie zawsze cie­
szy się tym uznaniem na jakie w istocie zasłu­
guje. A na uznanie zasługuje z trzech nastę­
pujących najważniejszych względów: spełnia 
poważną rolę gospodarczą, chroniąc dobytek 
ludzki, uczy ducha karności obywatelskiej i 
jest najlepszym zastosowaniem w praktyce 
wzniosłej zasady miłości bliźniego. Poza temi 
zadaniami czeka Straż i powoli przychodzi 
obowiązek obrony społeczeństwa przed skut­
kami wojny gazowej. Wojna europejska nie­
które narody niczego nie nauczała i nad hory­
zontem Europy zbierają się nowe chmury, a 
z nieb wynika nowe zadanie dla Straży Pożar­
nych.

Widzimy więc jak wielką rolę w życiu spo­
łecznym odgrywa mundur strażacki. Musimy 
dać wyraz tego szacunku, a jest nim niewątpli­
wie fakt, że najwyższy przedstawiciel Rządu 
tu na Pomorzu, przywdział mundur strażacki 
i nietylko to, ale ściśle i w każdym wypadku 
ze strażami pożarnemi w naszym wojewódz­
twie pracuje i w miarę potrzeby udziela jak- 
najdalej idącego poparcia, aby Straże mogły 
rozwijać się najknajwspanialej.

Przemówienie p. Wojewody przyjęto długo­
trwałemu oklaskami.

Następnie p. Wojewoda udzielił głosu p. 
Lipskiemu, któr-f ',jw itał zjazd imieniem Po­
morskiego Stów. Ubezpieczeniowego w Toru­
niu, p. inspektorowi Jaroszewskiemu, który 
życzył pomyślnych obrad w imieniu prezesa 
Zarządu Głównego p. Twardo, imieniem miasta 
Grudziądza złożył życzenia p. radca Spychała,

W drugim dniu Sąd udał się na wizję 
lokalną, w czasie której na miejscu zbro­
dni nastąpiło powtórne przesłuchanie o- 
skarżonych.

Po powrocie na salę rozpraw, nastą­
piły przemówienia prokuratora i obroń­
ców.

W ostatnim słowie oskarżony Olej­
niczak zaznacza, iż nie ma nic na swoją 
obronę, Tarkowska z całą stanowczością 
zaprzecza swego udziału w zbrodni.

Sąd po krótkiej naradzie ogłosił w y­
rok skazujący oskarżonych na karę 
śm ierci przez powieszenie. — Obrońcy 
wnieśli od wyroku kasację.

w końcu przedstawiciel Tow. Ubezp.
Po odczytaniu protokółu ostatniego walne­

go zebrania przez sekretarza Związku p. Ga­
wrońskiego z Grudziądza, złożyli sprawozda­
nie z działalności Zarządu Związku Straży Po­
żarnych prezes p. Tomczyński, skarbnik p. 
Górny i sekretarz p. Gawroński. Sprawozda­
nia te, bardzo obszerne, doręczono zebranym 
w druku.

Następnie dłuższe sprawozdanie wygłosił 
inspektor Straży Pożarnych na Woj. Pomor­
skie p. Kaszewski, oraz sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej wygłosił p. Knrzętkowski.

Po sprawozdaniach odbyła się ożywiona dy­
skusja, poczem zebrani uchwalili jednogłośnie 
absolutorjum całemu Zarządowi.

W dalszym ciągu por? dku obrad, przyjęto 
i zatwierdzono budżet Związku na rok 1931, 
przyczem uchwalono do budżetu dla Zan du v i­
rement.

P. Fabian z Tczewa referował, jako dalszy 
punkt, uchwalenie nowego statutn Związku. 
Po dłuższem wyjaśnieniu p. Wojewody nowy 
statut jednogłośnie przyjęto.

W końcu przyjęto szereg wniosków, oraz 
w wolnych głosach poruszono wiele kwestyj 
dotyczących spraw wewnętrznych Związku.

Na tem o godz. 2,30 po południu p. Woje­
woda zjazd solwował.

Po zjeździe prezes honorowy p. Wojewoda 
Lamot podejmował prezydjum strażactwa 
skromnem śniadaniem w Królewskim Dworze.

W godzinach popołudniowych p. Wojewoda 
zwiedził wystawę prac uczniów Szkoły Sztuk 
Pięknych w Grudziądzu, interesując się spe­
cjalnie pracami trzech najzdolniejszych ucz­
niów — Konkela, Urbanowskiego i Borscheni- 
niusa, z którymi zetknął się osobiście i spędził 
parę chwil na miłej pogawędce.

Następnie udał się p. w<v Lamot do Ru­
dnika ua uroczystość zakończenia kolonji mło- 
dzieży robotniczej im. Marszalka Piłsudskiego, 
wręczając zwycięzcom z zawodów sportowych, 
które odbywały się tego dnia na kolonji, odpo­
wiednie nagrody. Imieniem komitetu kolonji 
p. starosta Montwiłł wręczył p. Wojewodzie 
album z zdjęciami z życia obozu. Pan Woje­
woda wyraził uznanie pp. staroście Montwiłło- 
wi, inspektorowi pracy Dąbrowskiemu i mjr. 
om. Jaworskiemu za piękną i obywatelską 
pracę.

Następnie p. Wojewoda po rozmowach z 
chłopcami, zwiedził zakład letniskowy i kąpie­
lowy w tymże Rudniku, wyrażając uznanie dla 
Magistratu Grudziądza, że w trosce o zdrowie 
i godziwą rozrywkę mieszkańców 52-tysiąez- 
nego miasta Grudziądza potrafił nietylko urzą­
dzić wzorową plażę, ale i wygodny dojazd.

(Jaka szkoda, że Toruń o sprawach tych dc 
tej pory nie miał czasu pomyśleć).

Z drugiej strony p. Wojewoda wyraził 
zdziwienie, że jeżeli właściciel jeziora, nawia­
sem mówiąc Niemiec, nie ma dla tak pękrej 
pracy zrozumienia i nie godzi śię na rozwi- 

.nięcie sportu żeglarskiego, to czemu władze 
miejskie nié stawią wniosku o wywłaszczenie 
jeziora. Wniosek taki — zdaniem p. Woje­
wody — mógłby się eieszyć powodzeniem.

aptekach! Cena zł 2,—.

Na śmierć przez powieszenie
s k a z a !  s a d  w  In o w r o c ła w iu  z b r o d n ic z a  p a r ę  k o c h a n k ó w
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K alendarzyk rzym.-kat.
Wtorek Emilia 
Środa Teobalda

Repertuar Teatru Miejskiego.
Dziś we wtorek 30 brn. o godz. 20 głośna 

sztuka Gabrjeli Zapolskiej „Małka Szwarcen* 
köpf".

W środę dnia 1 lipca rb. o godz. 20 poraź 
drugi z entuzjazmem przyjęta wielka rewja 
letnia „Podróż dookoła świata“. Wspaniałe to 
widowisko będzie napcwno atrakcją sezonu 
letniego. Udział biorą pp. Leonowicz, N. Wis 
lińska, Czerniawska, Grossówna, Kopczyńska, 
Zdzitowiecki, Olędzki, Józefowicz, Jaworski, 
Gliński.

Repertuar kin.
Światowid — „Postrach salonów".
Palace — „Zeppelin nad Londynem“.
Corso — „Krew na śniegu“.
Mars — „Manolescu dżentelmen włamys

« K t

Osobiste
— Poseł niemiecki w Warszawie von Molts 

he bawił podczas ostatnich dwuch dni świą 
tecznych na Pomorzu. Podczas swego pobytu 
W Toruniu poseł niemiecki złożył swą kart? 
wizytową w urzędzie wojewódzkim.
E miasta

Kawiarnia Cukiernia Restauracja

&omarzamfoa
Telefon 66 TORUŃ Szeroka 20

( b r a c i a  J l i u t a i v s q i >
♦  9080

Poleca swoje obfita i smaczne obiady z 3 
dań z ł  7,50 — także potrawy a la carte.
i B H  Kuchnia warszawsko-francuska S O H i
W niedziele i św ięta KONCERT MA TINEE 
od godz. 12- 730 i wieczorem od godz. 5-1210

— X roczne walne zebranie Pomorskiego 
Stowarzyszenia RołniczosHandlowego w Toru* 
nhi odbędzie się dziś 30 czerwca o godz. 14 
w Mli Dworu Artusa. Bilans za rok 1930 wys 
łożony jest w lokalu Spółdzielni w Toruniu 
ul. Prosta 18*20) i w oddziałach. Zarząd pros 
si pp. członków o liczny udział.

— Koncert mnzycznoswokalny „Lutni“ w 
Oazie odbędzie się w środę 1 lipca o godz. 8 
wieczorem. „Lutnia“ po zdobyciu I nagrody 
na zjeździe Okręgowym w Aleksandrowie dn. 
28 czerwca pragnie zaśpiewać toruńskiej pu< 
bliczności najnowsze swe utwory, za które 
została tak zaszczytnie wyróżniona.

W ogrodzie koncertować będzie naprzemian 
z chórami orkiestra 63 pp.

Przypuszczać należy że koncert ten ściąs 
gnie całą elitę towarzyską Torunia, tymbars 
dziej, że po koncercie odbędą się dwa dans 
cingi, jeden na sali, drugi na werandzie. Wstęp 
tylko 50 groszy.

Uroeznstu dzicA bractwa cze­
ladzi cecha rzcżnichiedo
Poświęcenie nowego sztandaru.
W ab. niedzielę odbyło się uroczyste pos 

święcenie nowego sztandaru bractwa czeladzi 
cechu rzeżnickiego. Szczegółowe sprawozdas 
nie z przebiegu pięknej uroczystości czeladzi 
rzeźnickiej musimy z powodu braku miejsca 
odłożyć do następnego numeru.

Ma białym czworoboku
Kino Pałace:

Zeppelin nad Londynem
(Podcięte skrzydła).

Fascynujący dramat lotniczy na tle walk 
powietrznych w czasie Wielkiej Wojny mię* 
dzy Zeppelinami a angieską flotą powietrzną. 
W roli głównej John Gerrich, przepyszny w 
roli bohatera dramatu młodego lotnika lorda 
Bardella.

Rycerz przestworzy w niezwykłych oko* 
licznościach pod kolami lądującego samolotu 
ocala życie uroczej Jane (Helena Chaudler). 
Między dwojgiem młodych snuje się czarujący 
poemat miłości, który wskutek interwencji za* 
drosnego majora zmienia się nieomal w tra* 

gedję. Oskarżony o tchórzostwo i zniszczę* 
nie samolotu Jack marzy o rehabilitacji i znaj* 
duje upragnioną sposobność w czasie ataku 
Zeppelina na Londyn.

Przejmujące grozą sceny towarzyszą ata* 
kowi potwornego sterowca, panika ludności, 
rozpaczliwy jęk sygnałów ostrzegawczych, po* 
żar Zeppelina, uniesienie tłumów witających 
/ entuzjamem młodego bohatera — wszystko 
to składa sic na film bardzo zajmujący i trzy* 
mający uwagę widzów w nieustannem napie* 
e>u. (zm).

10 lat pracy Bractwa Strzeleckiego
w odrodzone! Polsce

Strzelanie królewskie bractwa strzeleckiego 
w Toruniu nosi w roku bieżącym cechę szcze* 
golnie uroczystą, która swój najwspanialszy 
wyraz znalazła w uroczystej akademji ponie* 
działkowej. W roku bieżącym bractwo strze* 
leckie obchodzi równocześnie ze swem strze* 
laniem królewskiem dziesięciolecie swej dzia* 
łalności w odrodzonej Ojczyźnie.

Uroczystości bractwa strzeleckiego rozpo* 
częły się już w sobotę zbiórką w Strzelnicy 
oraz uroczystym capstrzykiem, zakończonym 
przed mieszkaniem króla kurkowego. W nie* 
dzielę po rannym koncercie przed mieszkaniem 
króla o godz. 8.30 zebrała się brać strzelecka 
na Rynku Staromiejskim, gdzie po powitaniu 
przedstawicieli władz z tradycyjnym, uświęco* 
nym przez wieki ceremonjałem król kurkowy 
odebrał raport królewski, poczem nastąpił od* 
marsz do kościoła św. Jana na uroczystą mszę 
św. O godz. 2 popoł. nastąpił wymarsz braci 
strzeleckiej z orkiestrą ze Strzelnicy na Przed* 
zamczu do Strzelnicy na Zieleńcu. Tutaj na* 
stąpiło uroczyste otwarcie strzelania królew* 
skiego.

Strzał honorowy na cześć Prezydenta Rzpli* 
tej przy dźwiękach hymnu narodowego oddał 
król kurkowy Przybojewski.

Uroczysta akademja.
Uroczystości poniedziałkowe, które rozpo* 

częła o godz. 8 rano msza żałobna za zmar* 
łych braci w kościele św. Jana, zestrzeliły się 
w uroczystej akademji, której wspaniały prze* 
bieg uświetniony obecnością najwyższego 
przedstawiciela władz państwowych w Toru*

niu, był godnym wyrazem tegorocznego święta j 
bractwa strzeleckiego.

Sala Strzelnicy na Przedzamczu — w tem 
starem, tradycyjnem miejscu ćwiczeń i zawo 
dów strzeleckich, przyznanem bractwu przez 
Radę miasta Torunia już w r. 1489 — przed, 
stawia odświętny widok. Na estradzie tonie 
w powodzi zieleni wśród emblematów i barw 
państwowych portret p. Prezydenta Rzplitej 
Poniżej widnieją historyczne pamiątki bractwa 
cenne srebrne puhary. dowody sprawności 
strzeleckiej członków bractwa. Sala wypeł* 
niona publicznością. Brać strzelecka w mun* 
durach, z wszystkiemi odznaczeniami na pier* 
siach w komplecie. Na przedzie zasiedli w 
półkolu przedstawiciele władz cywilnych i woj 
skowych. W środku najwyższy przedstawi* 
ciel władz państwowych na Pomorzu, p. woje* 
woda Lamot, powitany przy wejściu na salę 
hymnem narodowym. Obok p. Wojewody 
zasiedli p. starosta grodzki Staniszewski, pre* 
zydent miasta p. Bolt, reprezentant gen. Ma 
ksymowiczsRaczyńskiego, przedstawiciele są* 
downictwa, sędzia Arkusiewicz, sędzia Łaba, 
dr. Steinborn. Za stołem prezydjalnym zajęła 
miejsce starszyzna bractwa, prezes Zjednoczę* 
nia Kurkowych Bractw Strzeleckich Rzplitej 
p. Aleksander Ratajczak z Poznania, prezes 
honorowy bractwa toruńskiego Janowski, pre* 
zes Maćkowiak, wiceprezes Stefanowicz, król 
kurkowy Zjednoczenia Bractw Strzeleckich 
Tyrchan, król bractwa toruńskiego Przybojew* 
ski, rycerz Omieczyński, sekr. Kieinwaechter, 
i komendant Krystek.

Akademję rozpoczął piękną kantatą chór

Święto wody i ognia w Torunia
Kiedy na Wiśle w innych miejscowościach 

wianki spłynęły już na kilka dni przedtem — 
Toruń swe doroczne święto wianków święcił 
w ubiegłą niedzielę. Wyborowi dnia tego 
sprzyjało wszystko. Cudowniejszą insceniza* 
cję wianków trudno sobie wymarzyć. Naj* 
wspanialszych rekwizytów dostarczyli nie lu* 
dzie, lecz sama przyroda. Pogodny, letni wie* 
czór, olbrzymią tarcz księżyca, płynącą powoli 
po wieczornem niebie, i płynną roztocz wód 
Wisły. W uroczystości wziął udział dosłow* 
nie cały Toruń, jeśli się uwzględni most i le* 
wy brzeg Wisły, wypełniony mrowiem pu* 
pliczności. Na trybunach wśród publiczności 
zauważyliśmy m. i. p. wojewodę Lamota wraz 
z rodziną, p. nacz. Grzankę, p. star. Stani* 
szewskiego, gen. Pasławskiego, płk. Landaua, 
pułk. .Tancewicza, mjr. Dańca, mjr. Sulika. — 
Uroczystość obwieściły miastu głuche grzmoty 
strzałów armatnich. Gdy zmrok zapadł, po*

częły w niebo strzelać ogniste węże i różnobar* 
wnych rac i posypał się na ziemię deszcz zło* 
tych gwiazd i skier. A wodą popłynął długi 
szereg najróżniejszych wianków świecących 
długo w noc blaskiem swych świateł. Jasne 
ognie nad Wisłą zamieniały noc od czasu do 
czasu w jasny dzień.. Wreszcie przesunął się 
przed widzami korowód bogato przyozdóbio* 
nych łodzi i szereg statków z żywemi obraza* 
mi. Z łodzi 1 *szą nagrodę otrzymała „Gon* 
dola“ 8 p. saperów, 2*gą nagrodę łódź CSS., 
a 3*cią „Łabędź“. Z żywych obrazów przy* 
znano I*szą nagrodą „Walce Kraka ze smo* 
kiem“ 8 p. saperów, 2*gą „Hołdowi Pruskiemu“, 
3*cią „Modlitwie Słowian pogańskich“. Po* 
dziw wzbudzała także galera starorzymska. — 
Mimo nocnej pory krążyły na Wiśle liczne ło* 
dzie, statki, większe rzęsiście iluminowane. — 
Podczas całej uroczystości, która trwała blisko 
do północy, koncertowały 3 orkiestry.

Plgń, skrzydlato barko,
n a  d ale k ie  w o d y!

Wczoraj, w poniedziałek, odbyła się w 
przystani żeglarskiej nad Wisłą skromna uro* 
czystość, zasługująca jednakże na szczególne 
wyróżnienie.

O godz. 1 w poi. dokonał ks. Górny po* 
święcenia nowej łodzi żaglowej II drużyny 
harcerskiej, którą ochrzczono nazwą „Mikołaj 
Kopernik".

Nie byłoby w tem nic szczególnie dziwne* 
go, gdyby nie fakt, że nową łódź żaglową zbu* 
dowal w ciągu zimy własnym kosztem i pracą 
własnych rąk zastęp II drużyny harcerskiej,

sześciu młodych harcerzy, którzy wiele trudu 
i wiele nocy bezsennych poświęcili, aby zbu* 
dować tę okazałą i piękną łódź, z dużą kabiną 
i z żaglem o powierzchni 26 metrów kwadr.

W uroczystości poświęcenia nowej łodzi 
wzięli udział jako chrzestni łodzi p. star. Lac* 
ki, p. wicewojewodzina Seydlitzowa, p. ko* 
mandorowa Korytowska, p. dyrektorowa 
Brzeska, p. dyr. Twardzioki, p. dyrektor szko* 
ły wydziałowej, z której uczniów rekrutuje się 
II drużyna, i p. Sieradzki, komendant chorą* 
gwi pomorskiej.

męski Tow. „Dzwon“ pod batutą brata Pa*
rzyboka, poczem p. prez. Maćkowiak w swem 
przemówieniu powitalnem podkreślił, iż po 
ciężkich latach niewoli dzięki patrjotyzmowi i 
ofiarności społeczeństwa toruńskiego, które 
bractwo reprezentuje, udało się spolszczyć 
bractwo i w ciągu 10 lat minionych nadać mu 
charakter organizacji nawskroś polskiej, na* 
rodowej.

Dla upamiętnienia tej rocznicy postanowi* 
ło bractwo stworzyć znak widomy w postaci 
medalu pamiątkowego, który ma być dla przy* 
sztych pokoleń wymownym dowodem szczere* 
go przywiązania bractwa do ukochanej Oj* 
czyzny i Jej Prezydenta.

Po ciekawym i cennym referacie, w którym 
br. Krystek skreślił dzieje toruńskiego bractwa 
strzeleckiego, opierając się na dokumentach 
historycznych, prezes Maćkowiak skreślił dzie* 
je powstania medalu pamiątkowego. Przypo* 
mniał, że Bractwo Strzeleckie w Toruniu znaj* 
duje się w posiadaniu starej historycznej tar* 
czy z roku 1709, do której podczas swego po* 
bytu w Toruniu, strzały oddawali król polski 
August II oraz car Piotr Wielki. Tarcza ta 
jest w wielkiem poszanowaniu w Bractwie ja* 
ko nadzwyczaj cenna pamiątka historyczna. 
Gdy najwyższy dostojnik naszego Państwa, p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, prof. Ignacy Mo* 
ścieki w dniu 15 lutego ub. roku przybył do 
naszego grodu, ośmieliło' się bractwo wystąpić 
z prośbą do Niego, by raczył oddać swój 
strzał do tarczy historycznej. Dzień, w któ 
rym Pan Prezydent Rzeczypospolitej odnow i 
łaskawie starodawną tradycję, jest dla bra* 
ctwa dniem historycznym. W dowód radości 
z tego zaszczytu, postanowiło bractwo stwo. 
rzyć specjalny medal pamiątkowy, na co pa 
Prezydent się zgodził.

By wyrazić swą wdzięczność wobec P. Pre 
zydenta Rzplitej oraz oddać mu należny hołd. 
postanowiło bractwo zaofiarować swój medal 
pamiątkowy, wykonany w szczercm złocie P 
Prezydentowi przez specjalną delegację.

Równocześnie taki sam medal złoty pasta 
nowiło bractwo nadać p. wojewodzie potnor 
skiemu Wiktorowi Lamotowi w dowód podzię 
kowania za życzliwość dla bractwa. Złoty 
medal do piersi p. Wojewody przypiął preze, 
Maćkowiak wśród owacyjnych okrzyków na 
cześć dostojnego Opiekuna bractwa.

Podobny medal pamiątkowy został nadane 
pozatem wszystkim braciom strzeleckim. -

Następnie zabrał glos prezes Zjednoczenia 
Bractw Strzeleckich p. Ratajczak, który w pło* 
mienneni przemówieniu przypomniał rolę, jaka 
odgrywały bractwa kurkowe w dziejach Pol* 
ski. Przemówienie swoje zakończył p. Rata i 
czak zapewnieniem, złożonem w ręce p. Woje* 
wody jako przedstawiciela Rzeczypospolitej — 
prawdziwego przywiązania do Rządu Polskie* 
go i p. Prezydenta, oraz okrzykiem:

,Nasza Najjaśniejsza Rzeczpospolita i Jej 
Prezydent prof. Ignacy Mościcki — niech nam
żyją!

Okrzyk powtórzyli zebrani entuzjastycznie 
przy dźwiękach hymnu narodowego.

Akademję zakończył chór „Dzwonu“ kan* 
tatą i pieśnią „Hej Strzelcy wraz, nad nami 
Orzeł Biały“.

Obszerniejsze streszczenie ciekawego refe­
ratu br. Krystka o historji toruńskiego bra 
ctwa strzeleckiego zamieścimy w najbliższym 
numerze.

W ie c z o r y  t e a t r a ln e
Podróż dooHota Św iata

Widlta rewia w 2 częściach
Podróż jest wogóle męczącą, chociaż 

bawi i uprzyjemnia życie. Wyobraźmy so­
bie podróż dookoła świata „cytrynką", do­
piero wróciłby człowiek zbity, choć użyłby 
wrażeń przynajmniej takich, jakie ma szo­
fer, gdy maszyna odmówi posłuszeństwa. 
Otóż i ja po wczorajszej rewji czułem się 
tak, jakbym odbył podróż Citroenem 
n. p. do Ciechocinka. Dużo widziałem, 
wiele słyszałem, lecz mało się ubawiłem; 
brakło jednem słowem humoru, który tylko 
błysnął gdzie niegdzie i to nie w najlepszej 
formie.

Zaczynam się zastanawiać, do czego wła 
ściwie zmierza rewja, czy szuka nowych 
dróg, czy zaczyna zamerać?

Rewja powinna przedewszystkiem mieć 
humor i radość, smagać biczem wykwintnej 
satyry, jeżeli tego czyni, staje się sentymen 
talną i mdłą, chociaż ma wiele pomysłu i 
wdzięku. Tak było X wczoraj; mało hu­
moru, ale dużo pomysłowości reżyserskiej 
p. Zdzitowieckiego, któremu towarzyszył 
tym razem także 1 p. Małkowski, dając de­
koracje zręczne i efektowne.

Największą wartością rewji był śpiew, 
Teatr nasz popiusje się obecnie eon amore 
swem'. siłami śpiewaczemi, a na pierwszy 
plan wybija się p. Czermańska. Rzeczywi­
ście zasłużyła na wielkie uznanie i  brawa 
za „Kiedy przymykam oczy”, a do odnie­
sienia triumfu pomagali jej 4. revellers. 
Przepięknym obrazkiem był „Wachlarz ja­
poński“ p. Wilińskiej.

P. Leonowicz zdobywa sobie łatwo pu­
bliczność, czyto udając naiwność, czy z roz­
machem bab»kim chcąc wyrwać mężczy-

znom władzę tak dzisiaj mało ponętną.
Sentyment reprezentował p. Zdzitowiec­

ki, bardzo dobrze usposobiony, a towarzy­
szyła mu p. Kopczyńska.

Urozmaicali wieczór humorem p. Olędz­
ki, Jaworski i Józefowicz.

Lwią część afisza zapełniać musieli nasi 
ulubieńcy p. Grossówna i Gliński, a wy­
glądali prześlicznie. Zwłaszcza w „Nenufa- 
rach", kostjumy wzbudziły zachwyt na wi­
downi. Nie można jednak pominąć całego 
zespołu baletowego, który sprawia się co­
raz lepiej.

Orkiestrę prowadził p. Wiliński. Przed­
stawienie robi bardzo dodatnie wrażenie, a 
uderza staranność reżyserska, no i zapobie 
gliwość ogromna p. Zdzitowieckiego, który
czuwał nad całością. Efekt z „cocktailem“ 
i cltroenkami świetny.

S. R.
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zolucji, z których najważniejsze domagają, się 
zniesienia ustawy cennikowej z chwilą wygar­
nięcia obecnego jej terminu, t. j. z dn. 31 sier­
pnia b. r. oraz przedłużenia terminu, dostoso­
wania warsztatów do obowiązujących wymo­
gów sanitarnych i budowlanych do końca roku 
1933 oraz odroczenia mechanizacji do końca 

1938.
Zebranie zakończyły wybory nowego Za­

rządu Związku. Wybrani zostali pp.: Józefo­
wicz — prezes, Jabłoński, Nogowski, Zającz­
kowski, Jurkiewicz, Kierzkowski, Kurowski, 
Smoczyński, Szczygielski i Pomieezyński. Ja ­
ko miejsce przyszłegu walnego zjazdu wybrano 
Grudziądz.

Wieczorem w salach hot. Centralnego od­
był się bal, który przeciągnął się do rana.

Oryginalna fylico z numerowaną etykieta z marka
oeferorna

Pracownicy admlnisiracfi 
gminnej

ra d zą  o sw ych spraw ach

Wiciu zjazd piekarstwa pomorskiego
w Gdyni

Liczne delegacie z Warszawy i Poznania — Zebranie plenarne pod znakiem zagadnienia
m ech an izacji I n sta w y  cen nikow ej

Doroczny zjazd delegatów cechów piekar­
skich, zrzeszonych w okręgowym Związku po­
morskim, który odbył się w ub- niedzielę w 
Gdyni, miał charakter wysoce poważny i rze­
czowy. Obrady toczyły się nad najistotniej- 
szemi potrzebami piekarstwa i dały wyczerpu­
jący obraz sytuacji, w jakiej zawód piekarski 
pracuje i trudności, z jakiemi musi walczyć.

Zebranie plenarne, które odbyło się w go­
dzinach popołudniowych, poprzedziła przed 
południem piękna uroczystość cechu miejsco­
wego, poświęcenie nowego sztandaru, w której 
wszyscy uczestnicy zjazdu gremjalnie wzięli 
udział. W kościele Najśw. Serca Jezusa od­
prawiona została msza św., podczas której ks. 
prób. Turzyński dokonał poświęcenia sztanda­
ru  i wygłosił od stóp ołtarza stosowno prze­
mówienie. Następnie członkowie cechu i dele­
gaci uszeregowali się w długi pochód z 30 
sztandarami, który pod dźwięki orkiestry Mar.
Wojennej ruszył ulicami miasta do hot. Cen­
tralnego, gdzie odbyło się uroczyste posiedze­
nie.

Przemówienia gratulacyjne wygłosili pp.: 
radca Barciszewski w imieniu p. Wojewody 
Pomorskiego, nacz. Owióski w zastępstwie Ko­
misarza Rządu, senator Wiechowicz, wiceprez.
Centr. Zw. Cechów Pick. z Warszawy, dalej 
prezydent Izby Rzem. w Grudziądzu Jakubow­
ski, syndyk Centr. Zw. Piek. Zabęski, prezeso­
wie Kabaciński i Kopydłowski z Poznania, 
prez. Józefowicz z Grudziądza, Morawski z 
Warszawy, inż. Namysł, prez. Zjedn. Rzem. 
z Poznania, wreszcie Jaworski w im. Zw. Ce­
chów Piek. woj. warszawskiego.

Na zakończenie uroczystości odbyło się wbi­
janie gwoździ pamiątkowych do drzewca sztan 
daru, poczcm nastąpiła wspólna fotografja 
śniadanie, wydane przez cech gdyński.

Obrady plenarne zjazdu, jak już zaznaczy­
liśmy w nagłówku, stały całkowicie pod zna­
kiem dwóch głównych bolączek zawo*du piekar ­
skiego — przymusowej reglamentacji cen : 
ustawy mechanizacyjnej. Zebranie zagaił pre 
zes Zw. Pomorskiego p. Józefowicz, przewo­
dniczył zaś mistrz piekarski p. Siuda z To 
runią.

Na uwagę zasługuje w pierwszym rzędzie 
sprawozdanie roczne prez. Józefowicza, w któ- 
rem mówca odmalował ciężkie położenie pie­
karstwa, wynikłe na tle istniejących ustaw.
Mimo to jednak związek rozwija nadal pomyśl­
nie swą działalność, dążąc wytrwale do poko­
nania piętrzących się trudności. Dalsze spra- 
wozdania wygłosili sekr. p. Jabłoński i skarb 
nik, p. Nogowski, poczem na wniosek członka i 
kom. rewizyjnej, p. Smoczyńskiego zebrani 
uchwalili zarządowi jednomyślnie absoiu- 
torjum.

Z kolei przystąpiono do najistotniejszej 
części obrad, do referatów. Pierwszy referat 
wygłosił syndyk Izby Rzem. p. Biszoff o ubez­
pieczeniach w rzemiośle, uzupełniony przez p. 
inż. Namysła, który zapoznał zebranych z or­
ganizacją t. zw. kasy rentowej.

Następny referat o działalności Komisji do 
badania cen w oświetleniu prawniczcm, wygło­
sił adwokat p. dr. Siatecki. Mówca wykazał, 
że istnienie podobnej instytuteji z punktu wi­
dzenia prawnego uzasadnić się nie da, wzglę­
dy gospodarcze zaś stanowczo jej się sprze- 

• ciwiają. W związku z tern ustawę należy uznać 
za całkowicie nieżyciową.

Trzeci referat o modernizacji i likwidacji 
piekarń wygłosił p. syndyk Zabęski. Wycho­
dząc z założenia, że obecna ciężka sytuacja 
gospodarcza w piekarstwie uniemożliwia dro­
bnym przedsiębiorstwom czynienie wymaga­
nych przez ustawę inwestycji, referent doma­
ga się przesunięcia obowiązującego terminu 
mechanizacji warsztatów piekarskich o dalsze 
5 lat, t. j. do r. 1938.

W  wyniku obszernej dyskusji, jaka wywią­
zała się nad referatami, uchwalono szereg rc-

W dniu 28 czerwca 1931 roku odbyło się 
w Gdyni pod przewodnictwem prezesa Filip- 
skiego, XVII Walne Zgromadzenie Delegatów 
Związku Pracowników Administracji Gminnej 
Rzpiitej Polskiej.

Władze państwowe były reprezentowane 
przez przedstawiciela Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p. naczelnika Brzezickiego i 
przedstawiciela p. Komisarza Rządu w Gdyni 
naczelnika Brzeskiego.

Z ramienia ciał ustawodawczych udział w 
Zgromadzeniu brali: pos. Zygmunt Tebinka — 
jako przedstawiciel Prczydjum Klubu B. B. W. 
Ii. oraz posłowie Szpiganowicz i Hanuebach.

Ponadto zauważyliśmy na zjeździć delego­
wanego z Warszawy przedstawiciela Komitetu 
Floty Narodowej p. Mańkowskiego p. Dratwę, 
prezesa Związku Pracowników Samorządu Po­
wiatowego i p. Miąskowskiego — przedstawi­
ciela Związków Pracowników Samorządu Wo­
jewódzkiego.

Przed rozpoczęciem obrad poseł Pacholczyk 
w imieniu Związku zgłosił deklarację ideową 
głoszącą ostrą odprawę rozszalałej i niepoczy­
talnej akcji niemieckiego nacjonalizmu i przy­
rzeczenie wytrwałej pracy dla Państwa. Za­
równo deklaracja juk i depesze do Pana Pre­
zydenta Rzpiitej, Pana Marszalka Piłsudskie- 
gi 1 Pana Ministra Spraw Wewnętrznych Pic- 
rackiego, zostały przyjęte przez Walne Zgro­
madzenie z wielkim entuzjazmem.

B a n h  Stfadtliagena
zyskał nediOr sadowy

Ub. soboty Sąd Grodzki w Bydgoszczy po* 
wziął uchwało na mocy której został udzielo* 
oy Bankowi Stadtkagena w Bydgoszczy nad* 
zór sądowy. Temsamem Bank Stadthagena o* 
trzymał odroczenie wypłat dod nia 27 wrześ* 
nia br. Uchwała ta wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia jej w Monitorze Polskim oraz w 2 
miejscowych pismach. Nadzorcami sądowny* 
mi mianowani zostali adwokat Ciszewski z 
Bydgoszczy oraz dyrektor miejscowej Szkoły 
Handlowej p. Witek.

Tematem obrad, poza sprawami organiza- 
cyjnemi były sprawy wydania ustawy o ustro­
ju samorządu terytorjałnego, uregulowania 
praw i obowiązków oraz postępowania i odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej urzędników gmin­
nych.

Odpowiednie referaty wygłosił dyrektor 
Związku poseł Pacholczyk.

Po przedyskutowania powyższych spraw, 
zgromadzeni delegaci powzięli uchwałę zwrócić 
się do Prezydjum Klubu B. B. W. R. z prośbą 
o wniesienie opracowanych przez posła Pa- 
chołczyka projektów ustaw do laski marszał­
kowskiej i uchwalenie ich na najbliższej sesji 
sejmowej.

Odnośnie projektowanej nowelizacji ustaw 
o ustroju gminy wiejskiej, Zjazd domagał się, 
ażeby powyższe ustawy, dotyczące pracowni­
ków samorządowych, były opracowywane i 
ogłoszone jednocześnie z małą ustawą samo­
rządową.

Przy wyborach uzupełniających do zarządu, 
zebranie nie przyjęło rezygnacji dotychczaso­
wego prezesa, p. Filipskiego. Skład zarządu 
jest wobec tego następujący: pp. prez. Filip- 
ski, poseł Pacholczyk, Jan Gromowicz, Jan 
Paścion, Kaczyński, Jakubowski, Michalski.

Po zakończeniu bardzo licznego Zjazdu 
uczestnicy zwiedzili następnego dnia port 
gdyński i udali się statkiem na wycieczkę na 
Hel i do Gdańska.

Śmiały napad bandycki
W nocy na 26 bm. o godz. 0,30 włamało się 

nieznanych osobników za pomocą wybicia 
okna do mieszkania Karola Muellera, rolnika 
zam. w Skorzewie w pow. toruńskim, któnzy 
sterroryzowawszy rewolwerami domowników 
zrabowali 5 zl. gotówki, 60 koszul damskich 
i męskich, wszystką bieliznę pościelową, 1 pa* 
rę sznurowanych trzewików męskich, zegarek 
srebrny z łaócuskiem, 4 broszki złote i 3 sre* 
brnę, pościel, 10 kg, wędlin i inne jeszcze 
drobne przedmioty, ogólnej wartości około 
1200 zł.

Rabowanie mieszkania trwało około półto* 
ry godziny.

Sprawcy byli na rowerach i odjechali w 
kierunku lotniska. Dochodzenia w toku.

Clioinice
— Wycieczki urzędnicze. W ubiegłą sobo­

tę urzędnicy Starostwa urządzili wycieczkę do 
„Wolności". Towarzystwo bawiło się we 
wspólnem gronie w bardzo miłym nastroju. W 
wycieczce brał udział starosta p. dr. Zaleski.

W niedzielę urządzili wycieczkę do „Wol­
ności" urzędnicy sądowi. Przy kawce spędzo­
no błogie chwile, zabawiając się w różne gry.

Programu radiowe
Wtorek, 30 czerwca.

Warszawa * Raszyn 12,10 Muzyka z płyt 
gramof. 13,10 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 
14,50 Komunikat gospodarczy. 15,25 „Składak 
przyszłość turystyki wodnej“ wygł. red. M. 
Majcher. 15,45 „Chwilka lotnicza“ 16.00 Muzy* 
ka z płyt gram. 16.45 Kom. Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. 16.50 Odczyt. 17,15 Mu 
zyka z płyt gram. 17,35 Odczyt z Wilna. 18,00 
Koncert popul. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. .1. 
Ozimińskdcgo, H. Jaroszówna (sopr.) i L. Ur~ 
stein (akomp.) 19,00 Rozmaitości. 20.15 Kon* 
cert z Doliny Szwajcarskiej. Wyk. Ork. Filii. 
Warsz. pod dyr. Br. Wolfstala, J. Hoppe — 
(sopr.) i I. Rosenbaum (akomp.) 21,3Q Slucho* 
wisko pt.: „Fenomenalna umowa“ Larry Jon* 
sona. 22.00 Feljeton pt. „Polesie“, wygł. p. X 
SokaliczsWroczyński. 22,15 Dodatek do Pras 
Dz. R. 22,20 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Me* 
teor, dla komunik, lot. sport, oraz polic. 22,30 
Koncert. 23,00 Muzyka lekka i tan.

Doniosła intejaigwa insigiucgi
km M owick północnego Pomorza

Przed kilku dniami odbyło się w sali kon­
ferencyjnej Banku Gospodarstwa Krajowego 
w Gdyni zebranie konstytucyjne Związku In- 
stytucyj Kredytu Społecznego Północnego Po­
morza, do którego to związku zgłosiła już ak­
ces większość Kom. Kas Oszczędn. i Banków 
Ludowych z terenu Gdyni i powiatów: mor­
skiego, kartuskiego, kościerskiego, tczewskie­
go i starogardzkiego.

Zebranie zagaił p. Berger, zast. dyr. Ban­
ku Gosp. Kraj. w Gdyni, zaznajamiając licz­
nie zebranych kierowników instytucyj kredy­
towych z dotyehczasowcun pracami organiza- 
cyjuemi w zakresie stworzenia związku, który 
miałby na celu podniesienie poziomu pracy na 
tak ważnym odcinku życia gospodarczego, ja­
kim są placówki finansowe.

Przewodnictwo zebrania objął p- Marcic- 
kicwicz, dyr. Banku Polskiego w Gdyni, po­
czem przystąpiono do dyskusji nad opracowa­
nym przez komisję statutem w myśl wytycz­
nych, przyjętych na poprzednich konferen­
cjach.

Statut został jednomyślnie przyjęty i pod­
pisany przez obecnych, jako założycieli Związ­
ku. Do Zarządu wybrano: dyr. Bergera — 
jako prezesa, oraz ks. Sadowskiego i pp. Ga­
wińskiego, Lulińskiego, Nickela i Litewskiego 
— jako członków. Do Komisji Rew. weszli 
pp. Link, Małota, Zbąski, Okonek i Krauze.

W ten sposób prace organizacyjno uwień­
czone zostały pomyślnym rezultatem i powo­
łana została do życia niezmiernie pożyteczna

statutowej działalności Związku leży wiele do­
niosłych zadań jak np. porozumienie, eo do 
polityki kredytowej, wymiana informacyj o 
dłużnikach, propaganda obrotu bezgotówkowe­
go i iu. Ponadto podkreślić należy duże zna­
czenie związku dla regjonalnyeh interesów go­
spodarczych Pomorza, które przez stworzony 
związek mogą być w sposób najwłaściwszy bro 
nione w płaszczyźnie zawodowo-gospodarczej.

Należy przypuszczać, że tak szczęśliwa ini­
cjatywa znajdzie oddźwięk i w innych dzielni­
cach Polski, co byłoby bardzo pożądane ze 
względu na wyjątkowo trudne położenie finan­
sowo-gospodarcze naszego kraju, które wyma­
ga zorganizowanej pracy, mogącej w sposób 
wydatny złagodzić dający się dotkliwie odczn-

placówka społeczno-gospodarcza. W zakresie wać kryzys gospodarczy.

T ylko 7 dni O K A Z J A ! ! ! T ylko 7 dni
s p rz e d a w a ł  b ę d ę  po CSIISCll ftlbfyClflych

palta damskie ptasseze męskie kapafissi© damski©
modelowe i sportowe gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszych

kostiumy -  płaszcze plażowe -  piżamy itd. w wielkim wyborze -  ubrania meskie

Fr. S z s z u k o  w s k i
Gdynia, Uf. SwiStojjSStuka, dom p. Yoigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej

9333
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DiwięKoi ' Kino¿ n i g  *» ' ■ ' A m r K m i  Szlagier dźwiękowy reżyserji t

S W i / i  * ® W I I I  „Postrach salonów
Dzlć osta tn i ras I w rol,ch a1-’ "—  .......... ............

Szlagier dźwiękowy reżyserji R. Eichberga p. t,
i ł  wytwórny dram at salono- 

wo-sensacyjny
Muric! flngclos i Jack  Faine i inni. Ponadto nadprogram. i Dźwiękowe Kino

PAŁACE
Dziś i dni następne!

Najnowszy szlagier I f p p e l s n  n a d  L a n d u n e m
dźwiękowy! (Podcięte skrzydła)

Gigantyczny dramat z życia lotników. W roi. gł. John Garrick 
1 Helen Chandler, Ponadto nadprogram

Wyścigi konne z totalizatorem
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia _1 lipca o godz. 9 w Rubinkowie n p, Grochow- 
•idego licytować będę za gotówkę najwięcej dające- 
ma: 3 m3 desek; o godz. 9,30 n p. Wojsza: maciorę z 
prosiętami; o godz. 10,30 w Bielawach a ks. Sułkow­
skiej: 2 krowy; o godz. 12,30 w Grębocinie u p. Kowal­
skiego: maszynę do szycia, szalkę do bielizny; o godz. 
13 a p. Raby: 2 krowy, 2 jałowice, 2 cielaki, młockar­
nię, wialnię, i inne przedmioty; o godz. 14,30 w Młyń- 
cu: 2 źrebaki, 4 cielaki, 4 warchlaki, — zbiór licy 
tantów_ przed oberżą p. Koźlikowskiego; o godz. 16 
w Lnbiczn u p. Lipińskiego: lustro.

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Rabiańska 16.

Uchwała. W postępowaniu układowem wdrożo- 
nem do majątku kupca Alfonsa Modelskiego w Gdyni: 
1) zatwierdza 6ię układ zapobiegawczy zawarty przy 
terminie dnia 15 czerwca 1931; 2) koszty postępowa­
nia ponosi dłużnik; 3) uchwala jest tymczasowo wy­
konalna. Uzasadnienie. Przedłożony przez dłużnika 
projekt układu zapobiegawczego z dnia 24. 2. 1931 
wedle którego po zmniejszeniu długu o 30 proc. na- 
•tąpi zapłata 10 proc. po zatwierdzeniu układu po 
«pływie dalszych 6 mieś. 10 proc., po upływie dalszych 
6 mieś. 10 proc., po upływie dalszych 6 mieś. 10 proc., 
po upływie dalszych 6 mieś. reszta, należało przy- 
jąć, ponieważ przy terminie układowym wyznaczonym 
na dzień 15 czerwca 1931, za projektem tym oświad­
czyli się wszyscy obecni względnie zastąpieni i upraw­
nieni do głosowania wierzyciel a wierzytelności tych 
zgadzających się wierzycieli przedstawiają łącznie 6U - 
mę 61.925 zt 50 gr, podczas gdy łączna suma wszyst­
kich wierzycieli uprawnionych do głosowania wynosi 

zł 50 gr art. 65 o zapobieganiu upadłościom 
* 6)3 1928. Pnzy obliczeniu uwzględniono postano­
wienia zawarte art. 56 Rozp. Prez. R. P. o zapobie­
ganiu upadłościow. z 6/3 1928 (Dz. U. 78 poz. 443. przęsłu 
chano wierzycieli, nadzorcę sądowego. Zresztą w po­
stępowaniu i przy zawieraniu układu zapobiegawcze­
go trzymano się ściśle przepisów. Nie zachodzi wy­
padek niedopuszczalności zawarcia układu zapobie­
gawczego. Nie są też znane inne powody, któreby na­
kazywały odrzucenie ugody z urzędu z art. 61 rozp. 
Frez. R. P. z 6/3 1928 poz. 244. Żadna ze stron nie 
i%dała odrzucenia ugody. (9389

Gdynia, dnia 15. 6. 1931 r.
1 L 7/30. Sąd Grodzki.

Roczny kurs nrzygolowawczy do 
c£zamin6w na mlsfirzOw 

stolarskich.
Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd­

goszczy podaje do wiadomości, że od 10 października 
1931 r. otwarty zostanie przy tutejszej szkole roczny 
kurs przygotowawczy do egzaminów na mistrzów sto­
larskich.

Kurs będzie prowadzony w godzinach wieczornych 
od 6—9 codziennie, za wyjątkiem świąt. Od kandyda­
tów wymagane jest: 1) świadectwo czeladnicze, 2) po­
świadczenie odbycia najmniej 3 lat praktyki zawodo­
wej, 3) świadectwo moralności, 4) złożenie egzaminu 
wstępnego z pisowni polskiej i arytmetyki w zakresie 
4 działań arytmetycznych na ułamki dziesiętne. Pierw­
szeństwo mają ci kandydaci, którzy wykażą się dłuż- 
szą praktyką zawodową. Po ukończeniu kursu odbę­
dzie się egzamin z przedmiotów teoretycznych, poczem 
kandydaci wykonają sztukę mistrzowską na ogólnie 
przyjętych zasadach.

Na kursie wykładane będą: rysunek zawodowy, kal­
kulacja, geometria, księgowość, korespondencja, ma­
teriałoznawstwo, nauka o handlu, prawa przemysłowe, 
geografja gospodarcza, ekonomja gospodarcza, historja 
powszechna i Polski, wiadomości o silnikach i elektro­
technice, nauka o stylach.

Opłata za naukę 90 zł rocznie, płatne 1. 10. i 1. 2. 
Opłata za ^egzamin mistrzowski według norm przyję­
tych w Izbie Rzemieślniczej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Państwowej Szko­
ły Przemysłowej w Bydgoszczy, ul. Św. Trójcy 11, do 
dnia 10 września.

Egzamin wstępny odbędzie się 10 września.
___________________  Dyrekcja Szkoły.

Franciszek Ryflewski
GDAŃSK, Miinchengasse 23, 24, 25.

Imporf IowarAw koloniaingck 
delikatesowych

S p e c j a l n o ś ć :
S a rd yn k i, R yb ne ko n se rw y, A n an asy

i surowe owoce południowe. Hurt win.

G R U D Z I Ą D Z
Uchwała. W sprawie 

go nad majątkiem firmy 
dziądzu, Rynek, mianuje 
wego zarządcy masy śp. 
zarządcę masy adwokata 
kata z Grudziądza.
3 N 23/39.

postępowania upadłościowe- 
Bracia Szydłowscy w Gru- 
się w miejsce dotychczaso- 

adwokata dr. Mayzla jako 
Piotra Jazlowińskiego adwo-

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 1 lipca 1931 o godz, 9,30 sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię­
cej dającemu za gotówkę w biurze przy ul. Nadgór- 
nej 19a: jedno biurko. Zaś o godz. 11 przy ul. Dwor­
cowej w Firmie Budulec: 27 dachówek asbestowych 
i 103 paczek dachówek asbestowych.

Kowalski, kom; sad. w Grudziądzu.

r

urządzane przez Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem Zachodnich T. z odbędą 
ś,C na torz. wytogoj™ , w KapuSciSkach M ałych k Bydgoszczy w dniach

12, 15, 18 m 19 S ap ca  1951 ar.
t  j a i Pociągiem z Bydgoszczy do Kapuścisk Małych o godzinie 16,20 oraz auto- 

& KoI<c,elecklefi°- -  P o c z ą te k  g o n itw  o  g o d z . 16.30 1  bez względu 
pogodę. Wcześniejsza sprzedaż biletów, programów i losów w Kolekturze Loterji Państwowej 

„Uśmiech Fortuny" ul. Pomorska 1.
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Poszukujemy

Pan i Panów
do łatwej sprzedaży arty* 
kułów pierwszej potrzeby. 
Zarohck miesięczny do 
r.000 zt. Zgłoszenia Hotel 
Centralny, Grudziądz po. 
kój 19, od godz. 4—6.

Place
budowlane

na dogodnych warunkach 
oddaje J. Stranz Bydgoszcz, 
Nakielska 64 tel. 14*6.

9386

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Gdańsku ogłasza niniejszem przetarg publiczny 
na dzierżawę restauracji kolejowej w Kartuzach 
z terminem objęcia w dniu 15 sierpnia 1931 r.

_1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają 
wnieść oferty, z dołączeniem życiorysu, poświad­
czenia obywatelstwa polskiego, odpisów świa­
dectw oraz ewtl. świadectwa o inwalidztwie wo- 
ennem najpóźniej do 14 lipca godz. 12 w po- 
udnie.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem 
oferowanego rocznego czynszu dzierżawnego, na­
leży składać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku w kopercie zamkniętej z 
napisem „Oferta na dzierżawę restauracji kolejo­
wej w Kartuzach".

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofer­
tach, że warunki dzierżawy znane są im dokład­
nie,

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy 
złożyć za pośrednictwem P. K. Ó. na konto Nr.

W róciłem  z podróży

D r, P a u l D o w ig
lekarz specjalista dla chorób skórnych

GDANSK
9017

Gr. Wollwebergasse 28
vis à vis posażu w Zbrojowni.

NIEMIŁA WON
RAK.NÚGIPACH

zatrzymane na poczet kaucji, w razie zaś nieprzy- 
ięcia — będzie zwrócone. Kwit na wpłacone wa 
djum winien być dołączony do oferty.

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto, z ja­
kichkolwiek powodów nie zawrze umowy lub też 
nie obeimie prowadzenia przedsiębiorstwa w ter­
minie umówionym, to zatrzymane na poczet kau­
cji wadjum przepada na rzecz Skarbu Państwa,

5) Ważność skuteczność prawa zawrzeć się 
mającej umowy jest zawisła od uzyskania przez 
dzierżawcę właściwej koncesji (patentu) w myśl 
obowiązujących ustaw.

5) Oferenci związani są swemi ofertami przez 
przec.ąg (ośmiu) tygodni licząc od dnia otwarcia 
ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Gdańsku zastrzega sobie prawo oddania wyżej 
wspomnianej dzierżawy według swego uznania je­
dnemu z pośród oferentów lub innej osobie z wol­
nej ręki, nie bacząc na wynik postępowania licy­
tacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Gdańsku nie bierze odpowiedzialności za nieza­
winione niedotrzymanie terminu oddania przed­
miotu dzierżawy, oznaczonego w ogłoszeniu prze­
targu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto ponosi ko­
szta ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Wydział Oso­
bowy (pokój 234) codziennie, prócz dni świątecz­
nych, w godzinach od l t  do 13.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 15 lipca 1931 o 
godz, 13.

Gdańsk, dnia 19 czerwca 1931 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Gdańsku.
9390)

WYKONUJEMY
specjalność w układaniu pólbruczku rzędowego, 
oraz na wszelkie układania bruku *i rzyjm iją 

zamówienia
Ignacy BajersKi i Jan JablońsKi 

podm fstraow le b rukarscy  
CHEŁMŻA, ul, Mickiewicza 7. 9312

SUPORYN
I  raBRYKAUtEM.-ÍÁBMACEUT.„AP KOWALSKI" WARSZWA.
IIWAHAI WYSTRZEGAĆ SIE HASLAOOWNICTW 
UffAUH. 0 P0D0BNEM BRZMIENIU i OPAKOWANIU!

J ó z e fa  C h r o n o w łR ie g o
Tel, 195 Fodgón-Toruń Tel. 193 

poleca
•w« za wyśmienite uznane piwa . pod nazwą 

. .Ś M IE T A N K A  POMORSKA** 
s ł o d o w e :.

. . K A R A M E S Ł  P O M O R S K I  
K O Z L A K  (BO CK ) J

P o k ó j
umebl. frontowy, słoneczny, 
z wszelkiemi wygodami za. 
raz do wynajęcia Bydgoszcz 
ul. Sienkiewicza 42 m. 7.

O k a z j a
Dom parterowy na przed, 
mieściu w Gdyni, masywny, 
z dwoma zaprowadzonemi 
interesami — z powodu wy* 
jazdu zaraz sprzedam. Ce. 
na wedle ugody. Zgłoszę, 
nia „Gazeta Morska" Gdy.

Mieszkanie
pokój z kuchnią i pokój 
umeblowany zaraz do wy. 
najęcia. Chylonja na prze. 
ciw stacji, Dorosiński.

D o m
dochodu rocznego 7000 zł 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty dp „Dnia 
Pomorskiego" pod 1. 8282

im u
W najnowszych dese. 
niach kupujesz najko. 

rzystniej u 8130

B yd g o szcz,
Gdańska 12, obok 
Hotelu pod Orłem.

Elegancko
szybko i tan:o nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię, Przed, 
zatncze 10. 7067

Z g u b io n ą
książeczkę wojskową wy. 
stawioną przez P. K. U. To. 
ruń na nazwisko Antoni 
Terek unieważniam. 9338

P a r c e la
budowlana na sprzedaż Adr 
poda Dzień Pomorski 8283

&  riA : :!!"•• rV-Vi :: A
Piotra SKiroji 3 /
if rigjjJ.Votwçiici ) T l Ç.

I P r z y b o r y  sporto- 
we specjalnie te- 
nis. O bawie te n i­
sow e, sportowe 

1 ludow e, korzystnie. Cenniki na 
żądanie. Rep. rakiet zamów, 

pocztą
(B y d g o szcz ) 9329

C Z E K O L A D A
W E E J E g o

W SM IE N IT A
K U C H E N N A

BLOK- 250 gt.

1.25 zł.
WZMACNIA ZDROWIE 

TWEJ RODZINY I

Zgnkloną
książeczkę wojskową unie. 
ważniam. (9354

Zenon Wachowiak.

B. Wilamowski
Toruft |

28 ul. Żeglarska 28

Tenisówki,
pulowery

też z rękawami 
N o w o ś c i  - nadeszły

Ueperluar
Teatru Toruńskiego

We wtorek, dnia 30 bu. 
o godz. 20»ej
„fiolka

Szwarcentcopf
Dramat w S akt 

G. Zapolskiej.

W środę, dnia 1 lipca 
o godz. 2o.tej 
PodrOt 

dookoła świata
Wielka rewja letnia w a 
częściach (20 obrazach) 

układu i inscenizacji 
W. Zdzitowieckiego.

W czwartek, dnia 2 lipca 
br. o godz. 2o»tej 

P o d r ó ż  
d o o k o ła  św iaia
Wielka rewja letnia w a
częściach (20 obrazach)

W piątek, dnia 3 lipca br. 
o godz. 2o.,ej
Dzikuska

(Najdroższa moja Pędź) 
Komedja w 3 aktach 

H. Mannersa
W sobotę, dnia 3 lipca br. 

o godz, ao.tej 
PREMJERA 

„Przejściowe 
małżcAstwo‘'

Komedja w 3 akt, Fryd. 
Cresac i Er. de Croissef

01013201
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Ogólnopolski turniej tenisowy
o m istrzostwo (Pomorza

N* turniej ten organizowany przez T. K. S. 
W dniach 27, 28 i 29 czerwca na kortach po« 
zjeżdżali się gracze z Warszawy, Łodzi, Po« 
znania, Gdańska, Krakowa, Grudziądza i Byd« 
goszczy. Co do tej ostatniej, to uderza brak 
graczy BKS, którzy mimo zgłoszenia nie sta« 
wili się, gdy niemiecki Deutsch Tennis Club 
przysłał 7 rakiet. Pogoda dopisała, organiza« 
cja też, poza tern, że nie ukończono turnieju 
* powodu zbyt wielkiej ilości gier; nie ukoń« 
czono gier podwójnych tak, że ciąg dalszy od« 
będzie się 30 bm. o godz. 9«ej. Wyniki w 
grach pojedyńczych były następujące: ósme 
finału panów: Tarasiewicz — Alvensleben 6:1, 
ś:4; Wojciechowski — Mehlo 6:4, 6:2; Thomas 
nehewski — Leja 6:2, 6:2; Kaufmann — Zie« 
liński 7:5, 9:7; Salmonowicz — Landsberg. 
6:0, 6:1; Grohman — Zaremba 6:4, 6:2; Jaff
— Komorowski 6:4, 6:4; Stogowski — AIvens> 
M en sen. 6:3, 6:2.

ćwierć finały: Tarasiewicz (Legja Warsz.)
— Wojciechowski (WLTK) 6:3, 3:6, 6:2; Tho« 
maschcwski (AZS Poznań) — Kaufmann (DT 
O  7:5, 6:0; Salmonowicz (Legja) — Grohman 
(ŁKLT) 6:4, 6:2; Jaff (Gdańska AZS) — 
Stogowsk« (TKS) 6:3, 6:4.

W półfinałach: Tarasiewicz pokonał Tho« 
matchewskiego 6:3, 6:3; a Jaff — Salmonowi« 
esa 6:2, 6:3.

Finał miał przebieg dramatyczny: Pierwsze 
dwa sety wygrywa Tarasiewicz 8:6 (mając pro 
wadzenie 5:2) 6:2 i prowadzi w trzecim 2:1. 
Przy wypadzie chwyta go kurcz, który mimo 
masażu nie rozchodzi się zupełnie. Seta tego 
wygrywa Jaff 6:2. W czwartym mimo boha« 
terskiego oporu warszawiaka Jaff wygrywa 
8:6, a piątego 6:2, zdobywając tytuł mistrza 
Pomorza na rok 1931.

W ćwierć finałach pań: Rudowska (BKS)

Pierwsze w roku bieżącym zawody pły« 
wackie w pływalni garnizonowej odbyły się 
w niedzielę przy ładnej pogodzie i ciepłem 
powietrzu. Pływalnia, która jest zorganizowa« 
na wzorowo na wzór zagranicznych stopniowo 
zaczyna być modną kąpielą i plażą, wyposa« 
żoną, oprócz potrzebnych przyrządów pływać« 
kich także w przyrządy gimnastyczne i do gier 
sportowych, cieszy się coraz Większą frek« 
wencją publiczności. Dla urozmaicenia poby« 
tu w pływalni, żądnej wypoczynku publicz« 
ności, zostało zaprowadzone radio, które u« 
przyjemnia chwile spędzane w kąpieli i na 
plaży.

Zawody zostały zorganizowane dla kursu 
pływackiego przodowników podoficerów z ca« 
lego OK VIII. Rozpoczęto pokazami pły« 
wackicmi: styl klasyczny wykonał plut. Komo« 
rowski 8 pac a styl crawla p. Thommówna, na« 
stępnie odbyły się zawody: 50 m. st. crawla 
1) kpr. Jędrzejczak C. 16 pap 57 s.; 2) kpr. 
Skonieczny J. 18 p. uł. 1 m. 1.8; 3) plut. An« 
druszkiewicz 8 st. K.; 4) kpr. Reise 64 p. p. 
100 m. st. klasyczny: 1) plut. Piasecki 62 pp.
1 m. 52.4, wykazując b. ładny styl; 2) kpr. 
Rezmer 1 ni. 58.3; 3) plut. Komorowski 8 pac; 
4 st. ogn. Skrzypczak 11 dak. 200 m. st. do= 
wolny: 1) plut. Piásecki 62 pp. 4 ni, 26; 2) kpr. 
Rezmer A II. 67 pp. 4 ni. 30.9; 3) kpr. Reise 
64 pp.; 4) plut. Rehlis 61 pp.

W przerwach między zawodami -odbywały 
się pokazy jazdy kajakiem, siedząc, stojąc, na« 
wroty w miejscu, w prawą i lewą stronę, które 
wykonał instruktor ogn. Bieniecki; nurkowanie 
rzucony talerz na dno pływalni podniósł kpr. 
Skonieczny i ratownictwo, które wykonali kpr. 
Łabęda jako tonący i plut. Komorowski jako

— Cock (DTC) 6:3, 6:2, Neumanówna (Legja) 
Behring (DTC) 7:5, 6:2; Orłowska (TKS) -A 
Grohs (DTC) 2:6, 6:3, 6:4; Gburkowska (TKS) 
Fryszczynowa (TKS) 6:3, 4:6, 6:2.

Półfinały Rudowska — Neumanówna 6:4, 
6:2, moralny finał mistrzostw pomiędzy dwie« 
ma najlepszemi rakietami turnieju Orłowska— 
Gburkowska 7:5, 8:6. W finale Rudowska bi=

Wilno, 30. 6. (PAT.). Wczoraj w drugim 
dniu lekkoatletycznego trójmeęzu bałtyckiego 
Polski, Łotwy i Estonji zakończono turniej po 
rozegraniu następujących konkurencyj: 200 m. 
1) Kivits (Łotwa) 22,6 sek., 2) Trojanowski 
23 sek.; rzut dyskiem: 1) Jordans (Łotwa) 
42,52 m., 2) Rosenberg (Łotwa) 42,04 m; 
1500 m.: 1) Kusociński — 4,01 sek., Siboro- 
wicz — 4,07 sek.; 400 m.: 1) Kivitz (Łotwa)

Warszawa, 30. 6. (PAT.). W drugim dniu 
lekkoatletycznych mistrzostw Polski głucho­
niemych osiągnięto szereg wręcz ciekawych wy 
ników. Padły rekordy świata w sztafecie 4 ra ­
zy 400 i szereg nowych rekordów polskich. 
Wyniki drugiego dnia mistrzostw poniedział­
kowych 400 m .: pierwszy Włostowski (War­
szawa) 58,5 — rekord polski. Rzut dyskiem: 
pierwszy Mańkowski (Bydgoszcz) 28,49 m. — 
rekord polski.

ktoś tonie, lecz nie straci! przytomności, więc 
widząc ratującego chwyta się jego ramion i 
prawie leżąc na nim płyną razem do brzegu, 
drugi gdy ktoś już traci przytomność i kur« 
czowo łapie każdego przedmiotu, ratujący po« 
daje mu jakiś kij lub patyk i ciągnie tonącego 
do brzegu. Następnie odbył się jeszcze pokaz 
ratowania tonącego już wyciągniętego z wody.

Kierownikiem zawodów byl komendant 
Okr. Ośr. por. Laurentowski, starterem instruk 
tor ogn. Bieniecki, sekretarzem instr. sierż. st. 
bosman Przewłocki. Na zawodach obecni by« 
li nacz. Grzanka, komendant Okr. Urzędu WF 
i PW mjr. Sulik, referent Okr. Urz. kpt. Ro« 
wiński i dosyć publiczności.

PIERWSZY KURS PŁYWACKI PRZODOW« 
NIKÓW UKOŃCZYŁO 26 PODOFICERÓW.

1) Andruszkiewicz 8 p. st. K.; 2) plut. Bro« 
żek 2 b. str.; 3) Bury p. m. art.; 4) plut. Cie« 
pluch 1 b. str.; 5) plut. Ciechowicz 8 s. d. art. 
pl.; 6) Frank 15 pp.; 7) Jędrzejczak 16 pap; 
8) plut. Klonowski 4 pap.; 9) plut. Komorow« 
ski 8 pac.; 10) kpr. Kalinowski d. pom. art.;

iF c i?e© e  -  2 :1
Mecz o mistrzostwo A klasy pomorskiej 

w piłce nożnej pomiędzy Pe Pe Ge i TKS 29 
zakończył się wynikiem 2:1 (1:1). Gra na ni« 
skim poziomie i brutalna. Sędzia p. Polnia« 
szek nie umiał poskromić południowych (z po« 

upału) temperamentów graczy. Ataki

je Orłowską 6:0. 6:1. '
Wynik za surowy chociaż różnica o dobrą 

klasę.
Publiczności z powodu upału nie dużo. 
Sędziami na meczach o mistrzostwo A kl. 

Pom. O. Z. P. N. w dniu 5 lipca będą PPG 
Gryf p. Polniaszek TKS 29 — Polonia p. 

Cichaczewski, Sokół — Olympia p. Jabłoński.

50,8 sek., 2) Piechocki 51 sek.; bieg 10 km.: 
1) Kusociński 32,38,8, 2) Bucenicks (Łotwa) 
33,12; skok o tyczce: Adamski 365 cm., Saachs 
(Łotwa) 350 cm.; sztafeta 4 razy 400: 1) Pol­
ska 3,28,2 sek., 2) Estonja 3,25,6 sek., 3) Ło­
twa.

W ogólnej punktacji zwyciężyła Polska 126 
pkt. przed Łotwą U l  i pół i Estonją 97 i pół. 
Widzów około 3.000.

polski.
Sztafeta 4 razy 400: Warszawa 4,03,5 sek. 

— rekord światowy.
Sztafeta 4 razy 100: Warszawa 49,5 sek. — 

rekord polski.
W ogólnej punktacji zwyciężyła Warszawa 

68 pkt. przed Poznaniem 29, Bydgoszczą 13 i 
Łodzią 4 pkt. i

11 kpr. Kwela 66 pp.; 12) Mulawka 1 b. bal.; 
13) Rehlis 61 pp.; 14) kpr. Riese 64 pp.; 15) 
plut. Rabenda 4 p. lot.; 16) kpr. Rezmer II 
67 pułk piech.; 17) plut. Suszyński 63 p. p.; 
18) plut. Siuda 2 p. szwol.; 19) starszy ogniom. 
Skrzynecki 11 dak.; 20) plut. Kawka 8 b. sap.; 
21 kpr. Skonieczny 18 p. uł., 22) kpr. Sień 
15 pap; 23) plut. Paszkowski 59 pp.; 24) plut. 
Zieliński 67 pp.; 25) kpr. Jagła 65 pp.; 26) 
plut. Piasecki 62 pp.

OKR. OŚR. W. F. PRZEPROWADZA 
OBECNIE KURSA PŁYWACKIE

żeńskie dla członkiń organ, oraz niestowarzy« 
szonych w poniedziałki i czwartki 18—20; 3 
kursa męskie: 1) grupa wtorki i piątki, 2 gru« 
pa środy i soboty, 3 grupa a) dla szeregowych 
oddz. garn. 1 oruń i b) dla wszystkich organ. 
WF i PW oraz policji w poniedziałki i czwart« 
ki od 18 20; kurs dla oficerów codziennie z 
wyjątkiem sobót i niedziel od 16—17. 1 lipca 
rozpoczyna się 4 tygodniowy kurs przodowni« 
ków PZP i org. WF i PW a 3 sierpnia 3«ty« 
godniowy kurs żeński dla przodowniczek ply. 
wania organ. WF i PW.

obu drużyn słabe. Najlepsza obrona gości i 
pomoc TKS «u.

Ufiiinpja — 3:2
Grudziądz. Mecz piłki nożnej o mi« 

strzostwo A klasy pomiędzy Olympią i WCZS 
Gryfem zakończył się niespodziewanem zwy« 
cięstwem Olympji 3:2.

íc f if l  2 “W im bledon

Jedyny polski uczestnik wielkiego między 
narodowego turnieju tennisowego w Wim 
bledoti spotkał się w trzeciej rundzie z au- 
strjakiem Artensensem. Należy zaznaczyć, 
że do pierwszej rundy tego turnieju w grze 
pojedynczej panów, startowało 128 graczy. 
Do drugiej rundy weszła tylko połowa za­
wodników. Do trzeciej rundy doszło tylko 
32 graczy, wśród których Tłoczyński jako 
jedyny gracz z Europy wschodniej i połud­
niowej. W trzeciej rundzie, po zaciętej wal­
ce Tłoczyński odpadł przegrywając z Arten 
sensem. Na ilustracji widzimy Tłoczyńskie- 
go w czasie gorącej rozgrywki.

Zwycięstwo G a rb a m i
id  Jttoi. Cfstzamle

Morawska Ostrawa, 30. 6. (PAT.). 
W poniedziałek odbył się tu pod pro­
tektoratem konsula polskiego mecz 
Garbarni z miescowym Slovanem, za« 
kończony druzgocącem zwycięstwem 
Garbarni 6 :0  (1:0).

i»apid CWie<2eń)-.£ećJ«i 5:2
Wiedeń, 30. 6. (PAT.). W  ponie« 

działek Legja rozegrała w Wiedniu 
mecz z Rapidem z wynikiem 5 : 2 (2:2) 
na korzyść Rapidu.

?efńien)ici! źTĘ/umfwje 
n> Jtmstewdawnic

Amsterdam, 30. 6. (PAT.). Odbył 
się tu w poniedziałek międzynarodo« 
wy bieg na 1500 metrów przy udziale 
Petkiewicza. Pierwsze miejsce w bie« 
gu zajął Petkiewicz w czasie 4,08,4 sek

?OEn«ńiczi|cv t* iii  są fod ziau
VK> O o k s iC

Łódź, 30. 6. (PAT.). Odbył się tu mecz 
bokserski pomiędzy Wartą poznańską a repre­
zentacją Sokół Union (Łódź) z wynikiem 9 : 7 
na korzyść Warty.

Sztuczne lodow isko  
w Warszawie

Prace zmierzające do szybszego zbudowa» 
nia sztucznego lodowiska w Warszawie posu­
wają się naprzód w dużem tempie.

Projekty gmachu i toru są już na ukończę« 
niu, a roboty ziemne rozpoczęte zostaną już w 
ciągu najbliższych dni. Lodowisko powstać ma, 
jak wiadomo, na Saskiej Kępie.1 atujiu'N. 1 ierw szy pokaz pu!cgaF*na tym, gdv w

ifierwsze zaw ody pływackie
w> p ływ aln i garnizonowej w (Pomniu

t z a m y  dzień toruńskich drużym
p iłk i nożnej

(Polska zwycięża w trójmeczu
bałtyckim

(R ekordy
światowe głuchonie

Skok w dal; Gmiot 5,62 m. — rekord

? ,c ' “  “‘‘liln »« stronie J-lamowe| . . 0.25 zi w teksie na pierwszej stronie . . .  * 1 1 50 zł
¡VnhnU.?,Ci iftrzccl,ecj stronle 1 zl ~ W teksie . - I *. *, 0,60 zł n i » z a  słow o 15 gr. p ierw sze słow o podwo/nie,
7* kUł,ĄC3l'ch P^ ,cy j nekrolo9s 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
w  n § L i f n a  sk? mPlłk°w an e » * zastrzeżeniem  miejsca 20% nadwyżki 
w udaosku za wiersze m/m na stronie /-lam ow ej. . . , . . 15 fen.

Oroui.e zu słow o 5 len , 1- tytułowe . .* , 10 fen
s m i n J l h Z f l ?  naleinodci rdbal upada. 0!o wszelkich spraw

s 5 l y w Toru.n,u- Za term inowy druk przepisane ejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

m m

Reaaktot uapowicazialny Stam siaw Nowakowski w 1 oruniu Byd^c Jko 7<. 
Rea. odpowiedzialny r,a Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska  IW, Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynie łienryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpcwiedzialuy na Inotvroaaw , Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, J ó zo  Stanach, Grob Iowa 6 

Za cglrszcńfa odpowiada adm inistracja  
toyaawnietwo: ,,Dz cń Pom orski“ , . Dzień Bydgoski “ “ G azeta  Gdańska” , 

G azeta Morska” , „Dzień G rudziądzki“ , „Dzień Kaszubski“,
„ Dzień Kujaw ski“

Czcionkami Poin, Druk. Koln. «5. A. w Toruniu Bydgoska

wekspedycji m iejscowych agencjach 
z odnoszeniem  do domu w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
. * . . 3.- zt

’ • i ł * «  łjm , • 3.40 zł
>rzez pocztę z o d n o s z e n ie m ........................... . g .  . .  „ 3.36 zł
pod opaska ............................................................................... .  . 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez c h ł o p c a ..................... 2.30 zł
i  odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . , 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ uriieslęczn w adm ini­
stracji 2.70 zł —na pocztach jut z odnoszeniem  kwartalanle 9,27 zł 

m iesięcznie 3,09 zł


